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Tajne składy broni i stację tadiowa 
wykryła policja francuska na przedmieściach Paryża 

PARYŻ. 18.11, Niezwykła afera 
iajemniczego sprzysiężenia „biatych 
xapturów , która już we wrześniu 
zaczynała odwracać uwagę nawet od 
spraw bomb obok Łuku  Tryumial- 
nego na Placu Gwiazdy, nabiera z 
„kazdą chiwilą coraz karkzie, tanta- 
Stycznego charalkteru. Szczegóły wy 
krytej organizacji urastają do roz- 
miarów wielkiej sensacji. 

Wedle intormacyj, udzieloych 
przez Surete nationale, władze bez- 
pieczeństwa wpadłu na trop spiskow 
ców zupelnie przypadkowo. Dnia 16 
października celmicy szwajcarscy na 
gramicy francusko - szwajcarskiej, 
znależli łuski du rewolweru typu 
Parabellum, o czym  zawiadomili 
swoich kolegów firancusikich. Ci ze 
swej strony na drodze, prowadzącej 
z Geńtwy do Paryża, również zna- 
leźli szereg pogubionych nabo1 Za- 
wiadomione wiadze bezpieczeństwa 
wystały na miejsce komisarza policji, 
który zidentyfikował właściciela sa- 
Imochochiu, odbywającego stałe pod- 
roże na tej trasie, (Gdy ów własciciel 
samochodu, niejaki Ferdynand. Ja- 
«ubiez. przybył do Paryża, w miesz- 
kaniu jego oczekiwała go już poli- 
cja. Śledztwo zaprowadziio do willi 

w mieiscowošci Rueil Malmaison, 
Rewizja opuszczonej di roku willi 
przyniosła sersacyjne wyniki, W 
pwuicy znaleziono tajne lochy z 
|przymocowanymi do ścian łańcucha 
„mi, jak gdyby przeznaczonymi do 
przytrzymywania  jalkichś  tajemni- 
czych więźniów, oraz mały: szpital. 
Policja aresztowała murarza, który 
budował loch, niejakiego  Vasselin. 
Ten wskazał dalsze nazwiska, jak 
przemysłowca Andre Anceau, byłe- 
o działacza Cioix de: Feu, oraz inne 
ulresy w Paryżu, gdzie wykonywał 
również tajemne roboty murarskie. 
Wedlug tych wskazówek, aresztowa 
no w Paryżu młodego arystokratę 
Roberta de la Motte Saint Pierre, 
wiaściciela laboratorium  radiotech- 
ncznego przy ul. Ampere, gdzie rów- 
niez natrafiono na przygotowania 
betonowych skrytek. Dzięki adreso- 
wi, znalezionemu przy aresżtowa- 
nym  arystokracie, policja zdołała 
natrafić na ślad centrali arsenału tej 
tajemniczej organizacji spiskowców, 
meszczącego się w. skromnym pensjo 
nacie w «czielnicy Passy przy: ulicy 
Ribera. Tu /zpowu w przerobionej 
piwnicy w podziemiach domu zna- 
iezono poważne zapasy broni. Arse- 

  

100 tys. żołni erzy chińskich 
błąka się w rozsypce 

SZANGHAJ. 18.11. Przedwtuwi- 
ciel dowództwa japońskiego oświad- 
czył, że froat obecnie ciągnie się od 
m. Suczou do rzeki Yangtse. Siły 
chińskie oceniane są na 300 tys. żoł- 
nierzy. Z czego 100 tys. znajduje się 
w rozsyjpce, częściowo jest rozbro- 
jone i błąka się między liniami chiń- 
skimi a japońskimi. 

Lord Halifax w 
BERLIN. 15.11. Według pr'ewi- 

dywań poinformowanych kół bzytyj- 
skich lord Fialifax powróci do Berli- 
na prawdopodobnie w  piąlek wie- 
czorem po opuszczeniu Berchlcsga- 
den, dokąd ucał się już koleją wraz 
z ministrem spraw zagr. von Neu- 
rathem. Zapowiedziana na dzień dzi- 
siejszy rozmowa lorda НаШака 2 

| Źródła chińskie donoszą z Su- 
czou, że okręty japońskie  ostrzeli- 
wały chińskie baterie makibrzeżne. w 
Fuuszan i Langszan na .południowym 
brzegu rzeki. Yangise. Wojska japoń- 
skie dotychczas nie dokonały desan- 
tu. Uporczywe wali trwają w. pobli- 
| miejscowości Czegyi i Kia-Hing. 

Berchtesgaden 
premierem  Goeringiem nie doszła 
klo skutku. Odbędzie się ona przy” 
puszczalnie w sobotę. Gość ang.elski 
spędzić ma cały weekend w Niem- 
czech. Co do treści rozmów poliiycz- 
nych lorda На!Маха zachowywana 
jest w dalszym ciągu zupełna dy- 
skrecja. 
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Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. " 
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Chińskie dzieci z płonącego Szanghaju chcą się przedostać do koncesji 

międzynarodowej. = 

(spełnia swoją rolę 

czowe i lojalne 

nał zawierał 2 kg. materiałów wybu- 
vhowych, 400 granatów ręcznych, 10 
lysięcy naboji, 16 karabinów maszy- 
nowych, 12 karabinów ręcznyci, 15 
iewolwerów, zupełnie zmontowaną 
centralę telefoniczną i aparaty ra- 
diowe. Przeprowadzane są dalsze 
rewizje zarówno w stolicy, jak i na 
prowincji. Dziś znalezono poważne 
zapasy broni u znanego antykwariu- 
sza dzielnicy łacińskiej Maulera. | 
Władze dają obecne Ko poznania, iż 
wpadły na trop organizacji spisiow- 
ców, zmierzających do ani 
zamachu stanu przy zastosowaniu 
terroru. Ze wszystkich komeniarzy | 
ciziennikėw i szczegółów, zamieszcza | 
nych w Gmdach Mad 
konań trudno sobie zdać sprawę ze. 
znaczenia całej tej afery i jej celów, 
politycznych. a 
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WITOLD JUNDZIŁŁ 
MAGISTER FARMACJI 

właściciel apieki w Wilnie, vice-prezes Okręgu Wileńskiego Po'- 
skiego Powszechnego T-wa Farmaceutycznego 

zmarł w dniu 17 
W zmarłym tracimy zacnego kolegę : 

listopada 1937 r. 
nieodżałowanego towarzysza 

pracy. 

WILEŃSKI OKRĘG POLSK. POWSZ. 
T-WA FARMACEUTYCZNEGO. 
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Program nowego rządu rumuńskiego 
BUKARESZT. 18.11.  W'«czoraj 

złożył nowy rząd przysięgę. Premier 
różnicy prze- | Tatarescu wygłosił przy tej sposob- 

ności przemówienie, w którym 
|zewiecech, że rząd powołany został 
do przeprowadzenia konsolidacji 

Z ONA 

CZĘSTOCHOWA 

  

  

Corocznie w październiku olbrzymi 
downego Obrazu N.M.P. w 

na temat Zw. 
WARSZAWA, 18.11. (PAT). Pre- 

zes 
Składkowski przyjął mw obecności 
ministra W. R. i O. P. W. Święto- 
sławskiego nowomianowanego xura- 
tora Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego p. Seweryna  Maciszewskie- 
go, który przestawił p. premierowi 
sprawy Z. N. P 

P. premier oświadczył: „Oltrzy- 
jmia rzesza nauczycielstwa dobrze 

i dobrze pełni 
służbę. P. minister oświaty spzecy- 
'zował stanowisko rządu w sprawie 
Z. N. P. Ja pragnę tylko dodać, że 
rząd nie ma zamiaru krzywdzić nau- 

  
'czycieistwa i onbierać mu praw Čo 
zrzeszenia się w organizacjach za- 
wodowych — chodzi jedynie o rze- 

ustosunkowanie się 
władz każdej organizacji nauczyciel- 
skiej do zarządzeń rządu. Mam prze- 
konanie, że nowy zarząd ukonsty- 
tuuje się w krótkim czasie i że zo- 
staną powołani ludzie, którzy rada- 
dzą właściwy kierunek dalszej linii 
rozwojowej związku. Nie! dopuszczą 

rady manistrów gen. Sławoj- | 

  

e tiumy pielgrzymów podązają do Cu- 
pobliżu Rio de Janeiro. 

  

Nowa enuncjacja p. premiera 
Naucz. Polsk. 
do tego, by pieniądze nauczycielskie 
były marnowane, by grosz społeczny 
był używany na subsydiowanie pra- 
sy politycznej, gdyż nauczyciei zbyt 
ciężko pracuje, aby z Lrudem zebra- 
ny grosz był trwosiony na cele nie- 
przewidziane w statucie związku. 

Taktyka władz nawowybranych 
musi ulec zasadniczej zmianie; nie 
mogą się powtórzyć smuine fakty 
jatakowania przez organ nauczyciel- 
jski władz szkolnych. Wydawnictwa 
lala miodziežy winny byč przepojone 
|<uchem ideai6ėw wychowawczych 
obowiązujących w. Polsce, Uważam, 

(26 ogół nauczycielstwa gięboku poj- 
mujący obowiązek, jalki na mm cią- 
ży, nada swiaj organizacji właściwy 
kierunek, który w pracy w raw- 
czej respeklować będzie ustawowe 
zasady wychowania dążące do wy- 
robienia religijnego, moralnego, u- 
mysłowego i lizycznego mioduieży, 
oraz że praca związku przenikać bę- 
dzie zdecyzłowana gotowość do 
współpracy w dziete przygotowania 
młodzieży do obrony kraju”. 

(zy był zamach na p. Rutkowskiego? 
„Kurier Polski“ donosi: 
Po otrzymaniu informacji w za- 

machu na kierownika Z. M. P, p Je- 
rzego Rutkowskiego policja przystą- 
piła wczoraj. do natychmiastowego 
dochodzenia. 

Sprawa przędstawia się niezwykle 

  

tajemniczo, bowiem nie można zna-| 
leżć świadków wypadku, mimo, że 
dziać się to miało © godz. 5 pp. w 

|dzień świąteczny na bardzo ruchli- 
wej ulicy Puławskiej w pobliżu znaj- 
dującego się tam kina. Przed kinem 
stale dyżuruje policjant. 

wewnętrznej*oraz reform, które bę- 
dą miały na celu polepszenie losu 
„warstw pracowniczych, a zwłaszcza 
ludności wiejlskiej. Jednym z naczel- 
nych zadań rządu będzie racjonalna 
eksploatacja bogaciw kraju oraz na- 
tychmiastowie wprowadzenie w. ży- 
cie wiellkiego programu robót pub- 
licznych. Alkcja dozbrajania prowa- 
Czona będzie w dalszym ciągu. W 
życiu państwa zastosowane zostaną 
nowe metody, przy czym polityka 
zostanie ściśle odgraniczona od a- 
paratu administracyjnego. Wykony- 
wanię tejga. programu przyświecać. 
będzie idei konstruktywnego nacjo- 
nalizmu, porządku i autorytetu. Ta- . 
tarescu podkreślił, że gabinet utwo- 
rzony. został na rozszerzonej podsta- 
wie współpracy. stronnictw. 

W odpowiedzi na przemówienie 
premiera Tatarecu wyraził krói Ka- 
rol swą aprobatę dla programu rzą- 
du oraz obiecał swą pomoc w jego 
realizacji. Król wyraził również za- 

| dowolenie z laktu, że rząd zapewnił 
sobie współpracę „nowych  czynni- 
|ków politycznych. 

FIRMA ISTNIEJE 130 LAT 

NAIWIEKSZE 
| ODLEWNIE 

DZWONÓW 
wKRAJU 
R 

FEL CZYNSKICH 
wKAŁUSZU - «. 

KA TIT as 
= PRZEMYŚLU 

  

Pogłoski 
0 gen. Sosnkowskim 
„Krakowsxi Kurier  Wieczoray” 

notuje wiadomość swego warszaw- 
skiego korespondenta, iż w naibliż- 
szym czasie nastąpić ma nadanie 
gen. Kazimierzowi. Sosnkowskiemu 
jalkiejs wielkiei godności. Pismo nie 
precyzuje, jaka to godność wchodzić 
„tu ma w grę. 

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciągnienie, 

5.000 zł. — 34554, 
10.000 zł. — 43433 173657. 
5.000 zł. — 70338 102126 131748. 
2.000 zł. — 171505. 
1.000 zł. — 6187 

192751. 
50C zł. —- 127044 157239 185113. 

Drugie ciągnienie, 
20.000 zł. —. 127926, 
10.000 zł. — 36196 80948, 
2.000 zł. — 16272 36758 65274 

150585, 

1.000 zł. — 12631 42139. 53272 
67783. 

500 zł. — 103817 143619 189808. 

136709 141691 

  NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
| SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH|
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Działacze z pod znaku Ozonu rozbijają 
Czytelnicy prasy wileńskiej byli towa, zorganizowana przez Kat. Sto 

CAE o WA eini gdy guz PE OP JAS 

jednego dnia przeczytaii w „Dzienni- «owych i ji t. ele . 

ku Waleńskim” i w „Słowie” notatki, Wińczem oraz przy poparciu ducho- 
o powstaniu w Wilnie okręgowej or- wieństwa wileńskiego. Dalsze zaś ka 

ganizacji chrześcijańskich kas bez- sy powstały w podobny sposób przy 

procentowych. bo „Dziennik* do-| poszczególnych paratacn  katolic- 

mos! ak = du A g Šekai ės przez 2 

ry Polskiej Centralnej Masy Kiedytu | Akcji t, nara cćiw oraz prz 

Bezprocentowego R. P. , a „Stowo“ | wydatnym poparciu duchowieństwa. 

pisaio o powsianiu „Okręgu wileń- jl tak w dniu 21 grudnia 1936 r. pow- 
skiego Żw. Chrześcijańskich Kas staje druga kasa przy paralii po-Ber 

Kresytu  Bezprocentowego R. P.“.|pardynskieį, 9 stycznia r. b. trzecia 

Jeśli ktoś mógi ZE którejś Przy par, pah = Kas 
z redalkcyj pomylono tyiko uazwę|43 marca r. b. czwant: ja 

sawej organizacji, a chodzi tu o jed-|Ostrobramskie;, 11 maja r. b. w No- 

no 1 to samo zrzeszenie, to, po zapo-|wej Wilejce, w czerwcu r. b. przy! 

znaniu się z trescią oba notaiek, „md parafii św. św. Piotra 1 Pawła, rów- 

miał już cienia wątpliwości, że jed-|nież w czerwcu tegoż roku przy pa- 

nak są to dwie całkiem o-rębiie or-|rafii Niepok. Pocz. N. M. P, na Soł- 
* ganizacje. Najlepiej bowkem o tymjtaniszkach 1 wreszcie 5 bież. mies. 

świadczyły nazwiska członków o0- jol.było się przy parafii św. Ralała w 

wych zrzeszeń, Na sm gEkepocy L Selas siejo nowej 
ry' stanął znany w Walnie działacz |kasy bezprocentowej.. 

narodowy, dr. Wincz, a „Źwiązek”| WY tym samym czasie Akcja Kato 
tworzyli ludzie, rekrutujący się ze |jicka przy poparciu miejscowego du 

sier O.Z.N. mniejscowego. Ceiem ich | chowieństwa organizuje w szeregu 

powstania, co zresztą wskazują same miasteczek na prowincji okoio 15 
ich nazwy, jest reprezentowanie  įalki,h samych ikas. 

tych kiikuziesięciu carześcijańskich| Trzeba tu poukreślić, że alkcja dr, 

kas bezprocentowych, istmejących Wincza i grupy działaczy  katolic- 
w Wilnie i na Wuieńszczyźnie. Jest kich nie ograniczyła się jedynie do 

RZY za a ais ag * „terenu paraliainego, ale osz? i 

al om koci, bawi ałówiania wf 2 STi CANE 
я Р > 3 >wae Zó”  Wuncz wyglasza › хебта- 
władali je, druga zaś uzurpuje sobie gry Stowarzyszenia Kupców i trze- 
to prawo... Ale która? Aby na to py- | mysłowców Chrześcijan, na zebraniu 
tame odpowieczieć, trzeba wpierw Cechu Krawców, który to cech w 
zapoznać się z historią powstania „następstwie tego wikrólce potym zor 
chrześcijańskich kas bezpro.entu- gąnizował u siebie kasę bezprocento 
wych na Wilenszczyźnie. Myśl ZOr- wą, na zebraniu Fań Domu i innych. 
śanizowania w Wilnie kasy z: r Tak szybki rozwój kas bezprocen 

zaj Per esz ROM Sia towych wymagał akcje ch ktordy. 3 U | NEO nacji. Uznając tę potrzebę, - 
warzyszenia Mężów paralii św. św. A akys kas postanowili 
Jakuba i Filipa. Na tym to zearaniu giworzyć w Wilnie „kEkspozyturę 

ZW ab ape poz: Polskiej koi Kasy r ZĘ 
SE P> szewskiego dr, Wiūcz Bezprocentowego K. b.”. I istotnie 
wygłosił reterat o kasuch bezprocen | w ub, mies. ode ta organizacja, 
towych. Na drugim z xolei zebraniu |ą па czele jej stanął pionier idei 
wspomnianego Stowarzyszenia, Któ-|chrześcijańskich kas  bezprocento- 
re odbyło się w ai Z. wych na Wileńszczyźnie i zarazem 

ta tikes, „Olzewakioto, аг ЕЬ оришенце, новау шя «н 
chęcając zebranych do organizowa- Oto historia powstania chrześci- 
nia kasy, Po szeregu daiszych zebra | jąńskich ikals bezprocentowiych ma 
mach, obytych w parafii sw. aw Ja Wileńszczyźnie, Krótkie te dzieję 
a i m par. za > najlegiać świadczą, kto je anja ng 

lej 1 'w Okręgowym Stowai.ySZe- wai i kto ma prawo je reprezento- 
niu Męžėw Katolickich, w dniu 24|wąć naial. Totež powołanie do ży- 

p. r. pa ŚW. ŚW. |cja innej centrali dla tych kas, wów 
tuba i kilipa rozpoczęła organizo cząs, gdy isiniała już „kkspozytura”, 

wać u siebie pierwszą w Wilnie kasę |uznać trzeba za wyczyn szkodliwy: 

bezprocentową. Prace organizacyjne Specjalnego zaś posmaku nabiera 
zostały wikrótce zakończone i w dniu ten fakt wówczas, gdy uświadomi się 
= oraz ub, AE tę druśą Podolroczy na = 
& -Izon: z ze ini- į ludri szym 

stracyjne GA w dniu 4 grudnia ai aaa T Obo 
sze > A kasty) przystąpił zem denozza Narooraa its 

ło swych czynności, jrego wszak dkwizą jest kons - 
Talk oto powstała w Wilnie pierw cja, a nie rozb:janie społeczeństwa. i : a 

szą chrześcijańska kasa bezpsocen- Na zakończenie warto podzreś-- 

Z UUUPYNNOOWOONO DOO LUTON DAILĖ: 

Pierwsze przymrozki!!! 
przypominają, że: 

sweterki, dżemperki, szlatroczki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- 
=- ską i męską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. 
= Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 
m= w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć 

Е нп J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28= 
HMHM ANAZA WOKAL CA 
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Radioodbiorniki 
od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michal GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Teil. 16-28 

Aparaty okazyjne. Zamiana aparatów na nowe 
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Tajemnica pieknych rąk... 
Podziwiam Cię, moja droga. Wiem, że Ostrym nożem kuchennym łatwo się za-' 

nie masz służącej, sama sprzątasz, pierzesz, 

' gotujesz i zmywasz, a mimo to ręce twe są | delikatnych rąk są pomyje. To wszystko 
zawsze białe i delikatne — Czy sądzi:z, prawda. A ja jednak mam na to ws%ystko 

że istnieje logiczny związek między brakiem sposób! Oszczędzam na wszystkim, ala jed- 
służącej, a starannym utrzymaniem rąk? — nego nie potrafię sobie odmówić -- kremu 

Ależ, oczywiście. Zabiegi około domowego do rąk. Po każdej robocie myję doskonałe 
ogniska niszczą ręce. Popatrz na każdą z zęce w ciepłej wodzie i wcieram w skórę 

maszych „niewolnic”, Czyż nie ma skóry trochę KREMU PRAŁATOW РЕКЕЕС-' 
obrzmiałej, szorstkiej i czerwonej? Kurz , TION. Dzięki temu nie znajdziesz na mojej 
przy sprzątaniu zatyka pory, woda z sodą ręce żadnych zgrubień, odparzeń, ani opie: 
podczas prania wyżera i fałduje skórę. rzchnięcia, Ręce mam białe i delikatne, 

drasnąć; a już największym chyba wrogiem / 

  

„mie jest odosobniony. 

DZIENNIK MILENSKI 

Czyż to jest konsolidacja? 
społeczeństwo 

lić i to, że w wiełu miejscowosciach, 
śdzie ludność pragnie zorganizować 
kasy bezprocentowe i zwraca się do 
miejscowych wiadz  azministracyj- 
nych o zatwiesdzenie ich statutów, 
władze te, deiikatnie mowiąc, zale- 
cają jej zgłaszanie swych kas do Zw. 
Chrześć. Kas. Kredytu Bezprocento- 
wego, będącego właśnie tą drugą 
„centralą". (Ostatnio taki wypaliek 
miał miejsce w powiecie oszmiań- 
skiim, gdzie, jalk pisze nasz kores- 
pondent, władze administracyjue nie 
mal zmuszały organizatorów kasy 
bezprocentowej do zgłoszenia jej 
we wspomaianym związku. Należy 
też sądzić, że wypadck oszmiański   m.r.S, 
SEE m > 

Zajście na Uniwersytecie 
Nożowe wyczyny „iudowca” 

W. dniu wczorajszym doszło na 
U. S. B. do zajść. Miaiy one miejsce 
na zebraniu organizacji o charakte- 

zwanej rze radykalno - lewicowym, 
Kkosynierami. Ta niedawno powstała 
organizacja wprowadza zamęt i roz- 
bija jednolity antyżydowski  iront 
młodzieży, podając się za wrogą ży- 
doi, chociaż powszechnie są wiado- 
me jej filosemickie sympatie. Dość 
wspomnieć, że oni wiaśnie występo- 
wałi przeciwko pamiętnej blokadzie 
Domu Akademickiego. 

Kosynierzy w obecnym roku aka- 
demickim prowadzili  oszczerczą 
kampanię przeciwko Sekcji Akad. 
Stronnictwa Narodowego i jej człon- 
kom. (O sprawie tej pisaliśmy w Kro- 
nice Akad.) W tych dniach wydali 
oni biuletyn podtrzymujący poprzed- 

"Ankas i i a aa aw 2 

WALKI „ŚWIĘTYCH* BYKÓW, 

      

W Indiach krowy spacerują po ulicach, śdyż są to „święte” zwie 

   

    

a , az 

izęta, 
Czasem tamują one jednak poważnie ruch uliczny. 

  

©чг 

Mianowanie przedstawicieli W. Brytanii 
przy rządzie narodowej Hiszpanii 

SALAMANKA. 18.11, Kancelaria 
dyplomatyczna gen. Franco otrzyma 
ła wczoraj oficjalną notyliikację o 
mianowaniu Robeuta  Hol.lgsona b. 

chawge d'affaires W. Brytanii w 
Moskwie pierwszym przedjstawicie- 
iem brytyjskim przy hiszpańskim 
rządze narodowym. 

Koniec przesiienia w Belgii 
Min. Janson*tworzy „nowy rząd 

BRUKSELA. 18.11. Mimisler sta- 
nu Janson, członek partii ilbesalnej, 
któremu król Leopold przed wyjaz- 
dem do Londynu powierzył misję in- 
formacyjną w przedmiocie możiiwo- 
ści słormowania rządu, wyjechai 
dziś w go-zinach popołudniowych 
do Londynu, celem zbadama relacji 
zprzeprowadzonych rozmow, 

  

skład gabinetu zjednoczenia narodo- 
wego oraz uzgodniowy w głównych 
punktach program rządowy, opiera- 
jący się w znacznym stopniu na pro- 
gramie Van Zeelanda z r. ub. 

Q ile nic nieprzewidzianego nie 
zaj.zie, Jansou, kiory wyjechał dzis 
ao Londynu jako iniormator, wróci 
ewentuainie juź do Brukseli jako 

Według ostatnich rwaadomości, |szei przysztego gainetu, W gabine- 
Janson uzyskał podobno ze strony |cie Jansona prawdopodobnie będą 
partii katolickiej, soojalistycznej i | zasiadać wszyscy ministrowie socja- 
uberalnej lcostateczne poparcie, aby |listyczni z gabinetu Van Zeelanda. 
móc przedstawić lkrólowi przyszły 

Antyżydowska kampania w Meksyku. - 
MEKSYK. 18.11. Antyżydowska 

kampania w Meksyku zaczyna przy 
bierać poważne tormy. Stronnictwo 

nich w Meksyku. Poprzednio w 1zbie 
niższei to samo stronnictwo wysunę- 
ło projekt ustawy, na mocy której 

narodowo - rewolucyjne, główna wszyscy obcokrajowcy mają być u- 
pa.|pora prezydenta republiki Laza- sumęci z drobnego przemysłu. W 
ro Cardenas, wniosło w senacie żą- |lym wypadku użyto wyrażenia „ob- 
danie, aby minister spraw wieiwnę- jcokrajowcy”, aczkolwiek publ:czną 
liznych przedstawił izbie spis ży- |iajemnicą było, że ustawa wymie- 
dów zamieszkałych w Meksyku oraz |rzona była przeciw żyj-lom. 
wylkaz kapitałów, posiadanych przez| W Meksyku jest około 18.000 
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Nowy nabytek Zoo w Warszawie 
Warszawski Ogród Zoologiczny zdobył 

sobie licznych zwoleniików i wielbicieli z | zwierzący, mianowicie jelenia 
racji posiadania wybitnie oryginalnych i Jest to dar znanej firmy „Dobrolin”, 

pięknych okazów zwierzęcych. która, rozszerzając swe zakłady fabryczne, 
Każdy nowy nabytek Zoo jest podzi- | zdecydowała zlikwidować własny zwierzy- 

wiawy i oślądany, radując serca ludności|niec i obdarzyć Zoo pięknym okazem jele- 

stołecznej, nia. 

Zmiana na stanowiskach starostów 
GRODNO. Starosta grodzieński ży. Do Grodna został mianowany 

Józef Drożański został przeniesiony dotychczasowy starosta powiatu 
na równorzędne stanowisko do Łom- ' augustowskiego. 

» Sai |.» 

Trzy próbówki z płynem cuchnącym 
" wrzucono do żydowskich sklepów 

Wczoraj wieczorem wrzucono leńskiej 10, drugą do cukierni Alpe- 
trzy próbówki z cuchnącym płynem rowicza przy telie ulicy, trzecią do 
do sklepów żydowskicn w rejonie sklepu mięsnego Paca przy ul. Lud- 
ul. nių > i ui 4 ei A Policja 

edn bówisę ' ze: x enie, SZRARZIR >" m 

Ostatnio Zoo zyskał nowy egzen:piarz 

  

nie oszczerstwa. Wczoraj organiza- 
cja ta znowu ukazała swe własciwe 
oblicze. Po pierwsze na zebranie 
sprowadziła  $rupę  nożowców z 

| przedmieść i dopiero energiczna in- 
terwencja młodzieży narodowej 
zmusiła ich do opuszczenia sali. Na- 
stępnie w samym reieracie przy- 
wódca tej grupy, niejaki Matuszew- 
ski powtórzył oszczerstwa zamiesz- 
czone w biuletynie, Młodzież naro- 
dowa zażądała odwołania oszczerstw 
a kiedy tego nie uzyskaia — autor 
biuletynu został (spoliczkowany. 

Przy wyjściu doszło do nowego 
zajścia, w trakcie którego „iudo- 
wiec” Matuszewski uderzy nożem 
znanego działacza mi. narodowej p. 
Edwarda Zienkiewicza, co zostało 
zaprotokułowane przez dziekana 
wydz. medycznego proi. Michejdę. 
„Miodzież oburzona bezczelną na- 
paścią rozbijackiej grupki i jej me- 
jtodami daia należytą odprawę „ko- 
„synierom“, WE 

O RILIASIOO 
! 

CHROŃ SIĘ PRZED ZAZIĘBIENIEM 
' Obecna pora jest najniebezpieczniejsza 

"dla organizmu ludzkiego. Człowiek prucują- 

joy zawodowo, a wystawiony na duższe 

zmiennej aury (śnieg, deszcz i 

"mroźny wiatr), z przyjemnością zie przy 

każdym posiłku talerz gorącej zupy, która 

uunie mu nieprzyjemne uczurie chłodu i 

|tym samem zapobiegnie niebezpiecznym za- 

| horzeniom, wynikającym z przemarznięcia 

i przeziębienia. Nowa zupa o nazwie „Kra- 

| kowska” uzupełnia bogaty wybór 22 gatun- 

|ków zup KNORR. 

| 

dziaianie 

Jest to zupa na rosole z dodatkami ry- 

žu, pomidorów, delikatnych jarzynek, a po- 

nieważ doskonale smakuje, znajdzie s:ę nie- 

wątpsiwie na stole u tych Pań Domu, które 

ją raz wypróbują. Prosimy jeszcze dzisiaj 

posłasać się o jedną kostkę, a przekona się 

Pani, jak apetyczną je*i zupa „Krakowska“. 

Zupy KNORR są zawsze jeszcze naj- 

lepsze. 

Kronika telegraficzna 
— \ Krakowie zinarł w 67 roku życia 

znany i ceniony artysta-malarz śp. Leon 
Kowalski. 

— Przybył z Krakowa do Gdyni mini- 

ster gospodarstwa naradowego Estonii Ka- 
rol Selter. 

— Na śląsku Opolskim wydarzyła się 

na kopalni „Królowa Luiza* w Zabrzu ka- 

tastroią górnicza. 6 górników zostało zasy- 
panych, 

-- Amerykaūski sekretarz stant Hull 
oznajmił iż Stany Zjednoczone zamierzają 

wszcząć z Wielką Brytanią rokowasia o 

trsktat handlowy oparty na zasadzie wza- 

jemności. 

— W Zurychu policja znalazia proto- 
kui, z którego wynika, że sprawa werbo- 
wadia ocholników do hiszpańskich wojsk 
rządowych spoczywała w rękach  kierow- 

mictwa partii komunistycznej Szwajcarii. 

— Statek holenderski „Tajandoen* ura- 

tował 31 członków załogi statku wło:kiego 
„Boccacio”, płyaącego z  Hiamburga do 
Genui. 

— Niemiecki minister spraw wewaętrz- 

nych zarządził wymierzenie podatku ma- 
jątkowego od żydowskich instytucyj dobra 
publicznego. Dotychczas instytucje takie 
były wolne od tego podatku. 

— „Asahi Szimbun* donosi, że mo- 

skiewski korespoudent tego pisma red. Ma- 
sao Soma był zmuszony do opuszczenia Mo 

skwy z powodu niemożneści wykonywania 
cbowiazkėw korespondenta wobec szykan 
sowieckich 

NAJLEPSZA Z POŚRÓD 
PÓŁ MILIONA FOTOGRAFII. 

  > 

Jedna z gazet amerykańskich ogło- 
siła konkurs na najlepszą iotośrafię. 
Z pośród nadesłanych 500.000 zdjęć 
nagrodzono powyżej zamieszczone 

zdjęcie,   -  



lony został Ido 

i Komunikat | 
w sprawie Gdańska | 

Prasa stołeczna zamieszcza w 

sprawie Gdańska komunikat Pol- 

skiej Informacji Politycznej, która 

jest agencją, inspirowaną przez Mi- 

nisterstwo Spraw Zagranicznych. 

Pragnąc _ czytelników naszych 

zapoznać z metodą bronienia polity- 

ki MSZ w sprawie Gdańska przyta- 

czamy poniżej główne ustępy komu- 

nikatu. A więc czytamy: 

zed ża w 

specyficzny organizm yczny, w 

którym Pol posiada szereg zupeł- 

nie oczywistych praw i który wcie- 

polskiego opszaru 

celnego, jest odpowiednikiem  uza- 

sadnionej historycznie,  kardynalnej 

konieczności państwowej zapewnie- 

nia dla Polski dostępu morza 

przy ujściu Wisły. Wewnętrzna zaś 

autonomia ludności niemieckiej tego 

muasta jest etniczną koniecznością, 

wypływającą z oblicza nardiowego 
tej ludności. 

„Fakty te są należycie zrozumia- 

ne zarówno w Berlinie, jak w War- 

szawie. Dlatego też, gdy nagi oma- 

dziły się ponownie fakty, zaciem- 

niające jasny pogląd na tę sprawę, 
rząd polski uznał za możliwe i wska 

zane raz jeszcze uzyskać jej należyte 

oświetlenie, tym razem w płaszczyź 

nie najbardziej miarodajnej, jaką jest 

osobista urzędowa rozmowa amba- 

W poważnej publicystyce angiel- 

„skiej bardzo często można się spot- 

kać z opinią, że w Niemczech wiele 

zwolenników ma dążenie do poroz1 

mienia się z Rosją wbrew  ofi”jalnej 

poiityce rządu. Ten zwłasz 

cza rozpowszechniony jest w kołach 

Reichswehry. 

Tak up. w paźuziernikowy:n Ze- 

<zycie miesięcznika „Centemporary 

Review” w artykule p. n „N.emcy 

takie, jakie są”, autor stwierdza, że 

zbro'enia Angli uczyniiy w  SPo” 

jeczeństwie niemieckim duże wraże 

lnie i obućziły, po niedawnym entuz 

ljaźmie dla osiągnięć polityki zagra- 
micznej, silny: ustrój krytyczny. 

Nikt mie ula w przyjaźń z Polską 

| W:adomo z oświadczeń ostatniej woj 

i 

„BZIENNIK WIĘBRGKI 
  

Reichswehra i Sowiety 
ub. r., uznającej powszechne i rów- 

ne głosowanie, świadczyły o projek- 

towanych zmianach.  Tuchaczewski 

miał być reprezentantem iosji na 

koronacji Jerzego VI, rozstrzelany 

Jakir na kilka dni przej) aresztowa- 
niem mianowany był dowódcą lenin 
gradzkiego oksęgu wojskowego. о- 

skarżenie skazanych o zdradę na 
rzecz Niemiec i Japonii i szpidgo- 

stwo wojenne było chwytem demago 
gicznym, przeznaczonym dla szero- 

kich mas. Kryła się w nim wszakże 
cząsika prawy. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że mię 

«zy rozstrzelanymi a  Reichswehrą   1stnialy bilskie kontakty. Zresztą 

sam Stalin, w myśi p>glądu Lenina, 

|że trzeba mieć siłę przede wszyst- 

ny, že polskich žolnierzy nie možna kim, nie odrzucał a limine wsp%łpra- 

wikłonić do współdziałania z Niem- |cy z Niemcami, które swą pomocą 

cami.““ Na porczumienie Z Włocnami |wojskową i techniczną umożliwiły 

„zapatrują się sceptycznie pamiętają Ibyły uzbrojenie się Sowietów. Stalin 

lo złamaniu przymierza w r. 1514 i uważał owe kontakty za „kredyt re 

mie cemiac wysoko wartosci bojo- | zerwowiy” w razie zmiany obecnej ny polsko-rosyjskiej 

Miz lat 1922—1933, zwróconej w Eu- 

ropie przeciwiko Polsce, a golującej 

się do walki z żłównym wrogiem — 

, Japonią. 

| Zwrot przeciwko porozumieniu, 

zawartemu w Rapallo, spowodowany 

został po części rozwianiem się ra- 

chub na rychły upadek Hitlera 1 re- 

wolucję w Niemczech. Stwierdzono 

(rozwiniętą agitację hitlerowską na 

„Ukrainie i próby spisku w Moskwie 

pod pokrywką homoseksmalizmu, 

„gdzie działał wybitny wojskowy a- 

|gent niemiecki. Tuchaczewski wszak 

zie, mając dawniejszą aprobatę Sta- 

lina, spiskował z Reichswehra Po 

wojny, hiszpańskiej — jak 

pisały „Bosler Nachrichten'—propo- 

nowal sojusz niemiecko - rosyjski, 

który pozostawiłby bolszewikom wol 

ną rękę w państwach najcbałtyc- 

kich, Polsce, Rumunii i Bułgarii. O- 

soba Tuchaczewskiego, z którym 

Stalin miał porachunki z czasów woj 
(Tuchaczewski 

w armii włoskiej, pomimo zwycię- | polityki rosyjsikiej,, polegającej na przypisywał swą kięskę pod Warsza 

|stwa w Abisyni;, a stanowisko to 

(twierdza przebieg wypadkow w Hi- 

szpunii Powró: do polityki Bismar- 

luka, opierającej się na porozumie- 

|mu z Rosją, powityki, którą na nową 

poacjęły Niemczy rąpublikańskie, jest 

|jalko program głoszony przez wielu 

Inarodowych socjalistów w  :ozmo- 

wach prywatnych, a otwarcie wypo- 

wiada się za nim wielu oficerów. 

Rząd przed kiiku miesiącami usiło- 

NOA я 
|dzenie tych zauuarow 

zbliženiu do demokratycznej Huro- 

py. Ale Reidhswehra chciała przefor 

sować radykalny zwrot w polityce 

rosyjskiej, co ałoby jej jednocześnie 
niezależność od Hutlera. 

krytyczną sytuację polityczną w 

Niemczech i spowodowało wręcz od- 

mienny skutek --- znaczne wzimocnie 

nie Hitlera. 
Byla to, jak twierdzi znakomity 

saliora polskiego w Berlinie z kan- |wał wejść w bliższy kontakt z Rosją 'pyplycysia angielski Wickham Steed, 

clerzem Rzeszy. 
„Skromna formuła dyplomatycz- 

na, zawierająca słowa, że „stosunki 

„polsko - niemieckie nie powinny być 

przez sprawę gdańską narażone na 

trudności”, jest właśnie  stwierdze- 

niem zgodności poglądów co do tej 

dwoistej konieczności  utrzymanią 

zasaci tego stanu rzeczy, który istnie 

je na terenie Woinego Miasta 
A więc na terenie Wolnego Mia- 

„sta —- „istnieje utrzymanie zasad 

„dwoistej (konieczności stanu  rze- 

„lstnieje” najpierw --  „we- 

wnętrzna autonomia ludności nie- 

mieckiej tego miasta”... My zaśi 

zgoła nie tylko my sami sądzimy, że 

autonomia ludności gdańskiej (nie 

wyłącznie zresztą niemieckiej) zo- 

stała właśnie przez terror hitierow- 

ski złamana i zastąpiona przemocą 

mobopartyjnego systemu hitierow- 

skiego, który w osobie „śgaulestera” 

Forstera sterowany jest z zewnątrz 

przez Berlin. 

Czy, jeżeli się mie żartuje z oczy- 

wistej rzeczywistości i z wsze:kiego 

sensu politycznego, wolno to, co się 

dzieje w Gdańsku, a co usankcjono- 

waną zostało ostatnimi dekretami 

Senatu gdańskiego, nazywać „„auto- 

nomią ludności niemieckiej tego 

miasta”?! I czy wolno Polskiej Agen 

cji Informacyjnej tego stanu vzeczy 

bronić przed swoimi i obcymi?! 

Nawet sprzymierzone, ale bądź 

«o bądź obce państwa, które tworzy 

ły traktat wersalski, rozumiały, że, 

skoro się już powołało do życia W. 

M. Gdańska, należałoby jego ludno- 

ści zapewnić aiutonomię rzeczywistą. 

Tak został zredagowany statut 

gdański, tak zostala pojęta konsty- 

lucja gdańska. 

Gdy zaczął się terror hitlerowski 

w Gdańsku, inne odłamy tamte'szej 

judności niemieckie; poczęły szukać 

obrony w Lidze Narokiów i jej komi- 

sarzu gdańskim, który wszedł w 

(konflikt z Senatem gdańskim. Liga 

oddała sprawę w ręce polskiego mi- 

nistra spraw icznych. Wów- 

czas to Polska miała wielkie karty 

w ręku: mogła w oparciu o Ligę Na- 

rodów zabezpieczyć w praktyce i 

wzmocnić rzeczywistą autonomię 

Gdańska. Zamiast tego polityka pol- 

ska umożliwiła Senatowi gańskie- 

mu przed fomum Ligi Narodów wy- 

brnięcie z bardzo ciężkiej sytuacji, 

po czym nastąpiły już w Gdańsku. 

bez ceremonii fakty jeden po drugim, 

aż falktem dokonanym stało się za- 

równo całkowite rzeczywiste, jak u- 

stawowe uformowanie  poliiyczne 

Gdańska na mddłę Rzeszy Nieiniec- 

kiej. 

„Warto zanotować, co komunikat 

PIP powiada o załatwieniu sp awy 

gdańskiej w Lidze Narodów: 
„Liga zawdzięcza Polsce 

i od Ikiwietnia prasa otrzymała 

te musiało spotkać niepowodzenie. 

bo Hitler znowu teraz ostro wystą- 

ik przeciwko rządom żyj+owskim w 

OSjji. 
Taką samą opinię wypowiada w| 

znanym miesięczniku Fortnightly Re 

wiew” sir Art Willert, wyjaśniając, 

że według planów prozosyjskich zbli 

nowanie Europy zapewniając Niem- 

czm niezbędne surowce i unieszko: 

liwrając ewentualną blokadę angiel- 

ską. W tym samym numerze inny 

miecka jest na,mniej zhitleryzowana 

spośród wszystkich sil memieckich 

i najwięcej samodzielna. Reichswe- 

hra uważa, że ona powinna kierować 

wychowaniem młoczieży, a niż mło- 

tu „reakcyjnošci“, który, jej z tego 

powodu przywódcy rułodzieży sta- 
wiają, niewiele sobie robi, mału dba 
jąc o uznanie partii. 

Otóż, jak się zdaje, w ścisłym 
związku z tymi próbami porozumie- 

nia Reichswebry z pewnymi czynni- 

sami w Rosji są zagadkowe egzeku- 

cje Kamieniewa, Zinowiewa oraz in- 

nych „trockistow ', tudzież Techa- 

czewskiego i iuw. Bardzo ciekawe 

iaformacje podaje amerykański pe- 

riodyk „Foreign Affairs" (w astyku- 

ie Balticusa p. n. „Tajemnica rosyj- 

Prasa emigiacyjna rosyjsku ze 

swego partyjnego punktu widzenia 

«patrzyła w tyca koszmarnych pro- 

cesach rozgrywkę wewnętrzną, wal- 

kę o władzę, bajżź wysunięcie się no 

wej warstwy w zędniczej, która chce 

wszechwładnie rządzić bez żadnej i- 

deologii, bądź nieporozumienia co do 

«ueruniku polityki gospociarczej i spo 

łecznej. Ale znawcy stosunków cu- 

syjscy zwrócili główną uwagę 

sprawy polityki zagranicznej. 

Wzmożony terror byl niewątpli- 

wie niespodzianiką. Zdawało się, że 

Stalin rozpoczął kurs umiarkowany, 
— popieranie uczuć ;atriotycznych, 

pewne osłabienie walki z religią, 

przywrócenie stopni oficerskich w 

wojsku, wyjątki od zasady kolekty- 

wizacji w roln:ctwie, wreszcie pro- 

klamowanie konstytucji w grudniu 

wanie swego prestiżu w konflikcie z 
Senatem gdańskim z roku ubiegłego. 

Toteż ilekroć Liga z całym poczu- 

ciem odpowidjzialności za swe sło- 

wa i decyzje będzie uważała za 

wskazane zajmować się sprawami 

Gdańska, Polska, jalko członek Ra- 

dy Ligi Narodów, gotowa będzie tę 

kwestię w łonie Rady przežyskuto- 
wać”. 

A więc (dowiadujemy się, że w 

Genewie został przez polskieg> mi- 

nistra spraw zagranicznych uraiowa- 

ny nie hitlerowski: Senat gdański, 

lecz — „prestiż Ligi w konflikcie z 

„Senatem gdańskim”... Jakżeż „dum- 

ni” mogą być pp. Greisei, Forster i 

;towarzysze! I z jakim zadowoleniem 

| mogą się oni odniesć do —: gotowości 

polskiego Ministerstwa Spraw Zagra- 

  
    

dzi, niedoświaduzeni ludzie, Z zarzu- | 

ska” w zeszycie październikowym). | 

dzoziemcy i ich informatorow'e ro- |; 
Ф 

wojsikowych niemieckich. 

zmierzających do rozpiawienia się z 

mocarstwam: zachq.nuni przy za- 

pewnionej neutralności Rosji 4 Ro- 

ją mato być zawarie przymierze. 

Keichswehra jkukoby myślała v wpro 

wadzeniu przez porozumienie < kie- 

|rowniczymi Ra armii rosyj- | 

: 2 a lan sikiej dyiktatury wojskowej w owie- 

żenie z Sowietami umożliwiłoby OpA | tach, > Lasa iiao) i aulai ce 

zmienie rosyjsko - niemieckie. 

Trocki i Zinowiew, dążąc do re- 

wolucji światowej, działali już w r. 

5 11923 przeciwiko mocarsiwom <achod 

autor zwraca uwagę, że armia nie- |; w czasie Oki ji Nadrenii: w po 

rozumieniu z nacjonalistami niemiec 

kimi i przedstawice.ami ciężkiego 

przemysłu licząc na jecnoczeszą re- 

wolucję narodową i komuniutyczną 

|w Niemczech i ewentualną wcjnę na 

Zachodzie. „Trocdkišci“ jako inter- 

nacjonaliści czystej krwi, gotowi by- 

ii nawet dla rewolucji powszechnej 

poczynić ustępstwa terytorialne 

Niemcom w Ukrainie, czy Japonii na 

Syberii, jak. to uczynili przy zawie- 

ransu pokoju w Brześciu. Dzisiaj pra 

wowierna młodzież staimowska po- 

wtarza stare zarzuty o dostarczaniu 

do Rosji w zaplombowanych wago- 

nach w roku 1917 ludzi, zwią- 

zanych z wywiadem niemieckim, i o 

napiywie ico Sowietów przez szereś 

„lat międzynarodowych komunistów, 

wśród których wieiu było szpiegów. 

Ale i rozstrzelani generałowie 

sowieccy, aczkolwiek bardziej naro- 

dowo nastrejeni i nie myslący o od- 

| stępowaniu terytoriów rosyjskich, 

|byi zwolennikami porozumienia ze 

siėrami wojskawymi ruemieckimi, z 

którymi od dawna mieli bliskie sto- 

sunki, žywili tiaycyjaą niechęć do 

demokracji zachodnich i wiarę w 

wyższość armii niemieckiej, Nie 

|chcieli oni przystosować się do za- 

inaugurowanego w r. 1934 zwrotu w 

na polityce zagranicznej, gdy komuniś- 
|ci francuscy, występujący  dotych- 

cza sprzeciwiko zbrojeniom, zmienili 
na rozkaz Moskwy swą dotychczaso 
wą taktykę — popierając kredyty 
wojskowe w ceiu walki z „łaszy- 

zmem”. Do niedawna przebywało w 
Rosji 70 tysięcy, Niemców, wojsko- 

„wych i techników, których częścio- 

wo zwolniono. Generałowie byli zwo 
lennikami przeto powrolu do polity- 

dzialnośdi za swe słowa i 'decyzje” 

tego zapragnie, „przedyskutowač“ 

sprawy gdańskie w Radzie Ligi. Jak 

to „przedyskutowanie” wypadło ze- 

szłym razem, o tym była mowa po- 

wyżej. 
Znany jest nasz stosunek krytycz- 

ny do Ligi Narodów, ale mimo to 

stwierdzić musimy otwarcie, że, za- 

równo zasadniczo jak praktycznie, 

przeciwni jesteśmy bezwzględnie za- 

stępowaniu w sprawie Gdańska dys- 

kusji, oczywiście, rależycie przepro- 

wadzonej, w Genewie dyskusją —   
w Berlinie, o której komunikat 

mówi, wskazując na rozmowę amba- 

sadora Lipskiego z kanclerzem Hit- 

lerem i którą w dodatku nazywa 

|nicznych, by awentualnie, „ilekroć | 

Lrato- Liga z całym poczuciem odpowie ną"! Płaszczyzna z Berlinem w spra* 
„płaszczyzną najbardziej miarodaj- 

|wą sam j operacji Budiennego 

„na Lwów za aprobatą ówczesneżo 

komisarza armii połudaiowej — Sta- 

lina), wzbudzała podejrzenia w ko- 

Niepowo- |jach wojskowych trancuskich i cze- 
wytworzyło! gkosłowackich, tej nieufności jako- 

|by nie tajono, a wywiad francuski po 

siadał podobno intormacje o porozu- 

miewaniu się Tuchaczewskiego z 

Reichswehra. Pdžejrzenia te potwier 

dziły kontrwywiad rosyjski i wyłkry 

te przez nowego szefa G.P.U. Jeżo- 

nakaz ść d ie 545 Н 

junikania ataków na Sowiety. Próby Iszych alekosiznych planów wyż” wa po upadku Jagody. dokimecty. 

{ 
| Zaznaczyć jeszcze należy, że do- 

swiadczenia z samolotami i czołgami 

niemieckimi w Hiszpani podcięły to 

tychczasowy prestiż armii niemiec- 

kiej w Soawietach. Potwierdza ten 

pogląd rosyjski wspomniany astykuł 

| „Contemporary Review”. „Mówi się 

— czytamy tam — że rzeczywista 

siła armiu niemieckiej jest o wiele 

mniejsza, niż powszechnie sobie wy- 
obrażano. Gdy się rozmawia z kim- 

kolwiek, mającym kontakt z kołami 

wojskowymi, styszy się, że armia nie 

może być gotowa do waiki pędzej 

niż za pięć lub sześć lat. Na pvlanie 

dlaczego, otrzymuje się q.powiedź, 

|że czołgi i samoloty niemieckie nie 

odpowiedziały postawionym ita wy- 

maganiom i ze wyszxolenie ludzi, 
ktorzy obsługują skomplikowans ma 

|szyny, jest zupelnie niedostateczne”. 

! Bohdan Wasiutyński 

GAL ONAŠINALSAS ERA S | 

150-LECIE URODZIN WYNALAZCY 

FOTOGRAFII 

! 

21 listopda mija 150 lat od urodzenia 

L. J. M. Daguerre'a — wynalazcy 

: fotografii. 

VV i r riai 

wie Gdańska! My, poza zdecyjiowaną 

postawą Polski w sprawie i 

wolimy autorytet Ligi od roli :zą- 

du niemieckiego i niemieckiej 

partii hitlerowskiej, z której ramie- 

nia steruje politycznie Gdańskiem jej 

„śauleiter” p. Forster. Dlaczego, te- 

go dhyba nikomu tłumaczyć nie po- 

trzebujemy, bo dzieje Polski są zna- 

ne; i dokąd zmierza polityczne ujed- 

nolicenie Gdańska z Rzeszą Niemiec- 

ką, także wszystkim wiadomo. 

Na szczęście istnieje jeszcze wola 

narodu polskiego, który w 

Gdańsku widzi prawa nasze nie tyl- 

ko gospodarcze (w rzeczywistości 

już okrojone), ale ponadto klucz 

eytuacji politycznej nad Bał- 

tykiem i warunek bezpieczeństwa 
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„OBRAŽENI“ 
„Obrażeni”, to oczywiście socja- 

lisci z pod sztandaru PPS, którzy 

wspd.ziałali z przewrolem majo- 

wym, a potem zostali przez sanację 

odsunięci od wszelkich wpływów. 
Zamiast leaderów PPS-u, — pisze 

„Warsz. Dzien. Narodowy” — wysunię- 

to na czoło obozu majowego, obok le- 

gionistów, konserwatystów i przedsta- 

wicieli t. zw. sier gospodarczych oraz 

obrotniejszych wolentarzy | później- © 

szych brygad, które zaczęły wyrastać, 

jak grzyby po deszczu. 

Panowie Daszyński, Niedzialkowski, 

Barlicki, czy Żuławski nie wieie mieli 

do gadania, natomiast ks. Rodziwiił i 

poseł Wiślicki zasiadali wraz z p. 

Sławkiem w prezydium BB. 

„Obraza”* socjalistów, jak to 

słusznie stwierdza p. B. M. w cyto- 

wanym przez nas wczoraj artykule 
„Gazety Polskiej“ trwała lat 7 

Dlaczego jednak socjaliści ma- 

chnęli ręką na wszystike urazy i 

poszli do Canossy? — Wyjaśnia to 

„Warsz. Dziennik Narod. '. 
Pojawiło się niebezpieczeństwo L. 

zw. przez Żydów „łaszyzmu polskiego”,   polegające na ogromnym wzroście an- 

tysemityzmu, na szerzeniu idei narodo- 

wej, na żywiołowym  polszczeniu się 

miasteczek i na wzmagającej się iali ru 

chu narodowego, 

Zaniepokoiło to właściwych i zawo- 

dowych aranżerów wszelkich pcjednań 

w obozie przeciwników tego ruchu, 

Czyż żydzi, bowiem, mogli patrzeć 0- 

bojętnie na to, że najżarliwsi przeciw- 

nicy „Endecji”, pragnąc utrzymać się 

pa powierzchni życia politycznego 

zmuszeni są do  przybierania uacjona- 

Jizmu jako barwy ochronnej i używania 

w haslach „języka endeckiego“ 7 

Uruchomiono przeto wszystkie sprę- 

żyny, aby obóz majowy „rekonzolido- 

wać" i przywrócić mu dawny charakter © 

polityczny oraz zasięg przez doszluso- 

wanie do niego socjalistów. 

Nadzieje, które z  pojednaniem 

„obrażonych” socjalistów z sauacją 

mogą być wiązane, dlatego nie się- 

gają. Będzie to poistyka „krótkołalo- 

wa”, usiłująca z większą swobodą 

ruchów przeciwstawić się  nacjona- 

lzmowi i antysemityzmowi na pod- 

stawie zmiany kursu w stylu dobrze 

nam znanym z czasów gabinetów 

tego rodzaju, jak rząd p. Bartla, Ko- 

ściałkowskieśo i innych sui generis 

„demokratów. 

OFENZYWA WIELKOPOLSKI 

„Czas” w artykule wstępnym 

zwraca uwagę na to, że proces ZTra- 

stania się dzielnic rozbiorowych w 

Polsce jest całkowicie zakończony, 

a z nim zakończony zoslał okres 

animozyj dzielnicowych. Każda z     

  

dzielnie wniosła do dorobku Pań- 

stwa Polskiego swe najlepsze war- 

tości. 
Wielkopolska dotychczas stała na 

uboczu, zajmowała raczej pozycję 0- 

bronną w stosunku do „wiaitu od 

wschodu”, który niestety wiał i wieje 

w Polsce, Broniła swoich urządzeń, 

swojej kultury gospodarczej, wyniesio- 

nej jeszcze z czasów niewoli, raz z 

lepszym, raz z gorszym skutkiem. Bro- 

niła swoich warsztatów pracy, które 

wiele ucierpiały na połączeniu z innymi 

dzielnicami Polski, w szczególności 

broniła swego rolnictwa, które z cie- 

płarnianych warunków, jakie tworzyła 

dla niego protekcjonistyczne  poiityka 

niemiecka, wpadło w warunki zgora in- 

ne, niesprzyjające intensywnej. produk- 

cji rolnej, na jaką Wielkopolska była 

nastawiona. Obecnie, ten proces przy- 

stosowawczy jest ua ukończeniu. 

Z tej obrony swoich pozycyj., Wiel- 

kopolska nie zawsze wyszła obronną 

ręką. Np. narzucono jej, przodującej 

dotychczas w ruchu spółdzielczym, ta- 

kie formy tego ruchu, które stcją w 

sprzeczności z jej dotychczasowym na- 

stawieniem. Niemniej na ogół potrafiła 

ona uratować te pozytywne wartości, 

jakie wniosła do naszego wspólnego 

dorobku w roku 918. 

Obecnie przyszedł czas na ofen- 

zywę wielkopolan i organ konser- . 

watystów widzi już jej początes w 

ikongresie kupiectwa, odbytym w 

Warszawie. 
Ostatni kongres kupiectwa  polskie- 

go odbywał się pod znakiem przewa- 

gi wielkopolan. Uważamy to za cbjaw 

niezmiernie dodatni. Jest to objaw 

przechodzenia wielkopolan z podeiawy 

deiensywnej do ofensywy. 

Wpływy mala będą zara- 
zem europeizacją hars.lu kiego: 

To aż pia e Po 

lan witać należy nie tylko jako zdrowy 

proces usprawnienia naszego handlu, 

rzemiosła, czy przemysłu, ale także w 

szerszej pluszczyžnie, jako europeizację 

Polski, Bo można  wielkopolanom to 

czy tamto zarzucić, można atakować 

ich powolny sposób myślenia, konser- 

watyzm w działaniu, czy wytyksć im 

inne wady, ale nie można zaprzeczać, 

że jest to dzielnica nie tylko z poło-     żenia ale i z ducha najwięcej zachodnia,  
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Proces Starzyński contra Studnicki 
W. dalszym ciągu rozprawy są- | 

dowej po przeswie strony zgłaszają | 
wnioski o powołanie nowych «wiad- | 
ków. Wywiązuje się na tym tle dłuż- 
sza polemika między prokuratorem, 
przedstawicielami oskarżyciela pry- 
watnego i obrońcami Wi, Stukiwickie 
g0, co do celowości wzywania róż- 
nych świadków. 

Przy tej okazji padają ze strony 
adw Szumańskiego pewne określe- 
nia, które wytwarzają zadrażn.enie, 

WERSJE NA TEMAT STA- 
RZYNSKI — KOŚCIAŁKOWSKI 
Tak np. gdy mowa jest o b, na- 

czelniku inspekcji budowlanej, p. 
Tadeuszu Nowakowskim, który był 
na tym stanowisku w  czasię kata- 
stroty budowlanej przyj ui. Freta, a' 
którego kwalifikacje zostały zakwe- 
stionowane, prez. Starzyaski stwier- 
dził, że T. Nowakowski nie był przy | 
Jęty za jego prezydentury, Wówczas 
ajiw. Szumański nadmienił, žę istnie- 
je wersja jakoby między prez. Sta- | 
rzyńskim a b. prezydentem min, Ko- 
ściałkowskim 1stniało coś w roczaju 
nieporozumienia, wskutek czeżo nie 
jeano z okresu poprzedniej prezy- 
dentury było dezawuowane. 

PREZ. STARZYŃSKI SKARŻY 
ADW. SZUMAŃSKIEGO 

Prez. Starzyński oświadczyi na 
to, przecząc takiemu ujmowaniu | 
sprawy, że już w pierwszym przemó- 
wieniu swoim jako prezydent mia- 
sta dał wyraz swego rzetelnego sto- 
sunku do prac swego poprze!/:nika. 

„W tym miejscu zaznaczył prez. 
Starzyński, iż adiw. Szumański znie- 
sławia go dodatkowo z okazji obec- 
nego procesu i że z tego powodu 
wnosi prez. Starzyński przeciw nie- 
mu osobną skargę o zniesławienie. 

Adiw. Szumański. Cała ta sprawa 
została ełormutowana na podstawie 
podsłuchu w kawiarni Europejskiej. 

Przewądniczący przecina  dy- 
skusję. 

Po przerwie sąd ogłasza, że po- 
nieważ apel sądu o zachowanie u- 
miaru w dyskusji ograniczenie jej do 
rzeczowych potrzeb i prowadzenia 

' według zasad dobrych obyczajów 
nie dał rezultaiu, sąd nie cofnie się 
przed najsurowszemi represjami aż 
do wyjklucznia z rozprawy osób, 
które nie będą się do tego apelu sto 
cować. 

DEPESZA DO PAPIEŻA 
Następnie zeznaje ks. prałat Ka- 

czyński, redaktor Kalolickiej Agen- 
cji Prasowej, przesłuchiwany na o- 
soliczność, czy depeszę prez. Sta- 
azyńskiego wysłaną z okazji roczni- 
cy ikoronacji Papieża uważa za nor- 
malną i na miejscu. Świadek daje 
olzipowiedź twierdzącą. 

ZEZNANIA PREZESA KOM, RE- 
WIZYJNEJ ARTURA ŚLIWIŃ- 

SKIEGO, 
B. premier sen. Artur Śliwiński, 

p. Komisji Rewizyjnej > st. 
arszawy, zapytany o opinię doty- 

czącą gospodarki miejs(kiej, porwołu- 
je się na sprawozcanie Komisji, za- 
strzegając, że jest ono nieuzupełnio- 
ne, nie przeprowadzono bowiem 
jeszcze badań gospodarki finanso- 
wej, rzeźni, wydz. oświaty i kultury 
i in. Zaznacza przy tym, że obrady 
komisji są poutne i nie może złożyć 
żajdnych + dodatkowych oświadczeń, 
Zadawane w tym kierunku pytania 
nie dają rezultatu. 

Adw. Szumański wnosi o zwró- 

  

  tenie się do ministra spraw we- 
wnętrznych, bv zwolnił prezesa Śli- 

  

wińskiego z tajemnicy służbowej. 
Sąd odrzuca ten wniosek. 

ECHA PROCESU Z PRZED 
5 LAT ` 

Zkolei zeznaje adw. Chmurski, 
który, bronił Przewłockiego w proce 
sie St Starzyńskiego 0 zniesławie- 
iie wyłłoczonym jego klientowi i 
Stełanowi Olpińskiemu. 

Znów dokoła tego procesu z 
przeć 5 lat powstaje rój pytań, nie 
dającydh żadnego konkrelnego re- 
zultatu. Mowa jest o aresztowaniu 
jednego ze šwiadkow na sali sądu 
grodzkiego, co miało rzekomo wpły- 
nąć deprymująco na innych swiad- 
ków, mowa o broszurze St. Olpiń- 
skiego, zresztą skonfiskowanej. 

Gily przewodniczący zwraca u- 
ważę, że ta broszura była skonfi- | 
"skowana, Wi. Studincki mėwi: 

— Tak już jest, że każdą książ-| 
kę skonfiskowaną ludzie czytają po 
10 razy... 

WŁ. STUDNICKI OSKARŻONY 
O OBRAZĘ PROKURATORA 

WŁ. Studnicki mówi lakże o przed! 
slawianym 'wówiczas przez  proku- 
ratora dokumencie, stwierdzającym, 
że Stefan Olpiński był karany sądow- 
nię za oszustwo. Dokument ten był 
— jak mówi Studnicki — fałszywy. | 

Prok Missuna oświadcza, że za-| 
rzut ten dotyczy prok. Sieroszew- | 
skiego, z czego wyciągnięte będą 
konsekwencje, 

WŁ. Studnicki tłomaczy, žė nie 
twierdzil, 4% prok. Sieroszewski 
przedstawił dolkument, o ktėrym 
wiedział, że jest fałszywy. ! 

CZY P. STARZYNSKI LAMAL 
CHARAKTERY 

Prok. Missuna: — Czy prezy ent' 
Starzyński łamał charakiery  tysią- | 
com ludzi? ! 

Św. Szenborn: — Odpowiem na | 
lo pytanie osobno, odnosnie terenu |— żę tego rodzaju 
ogólnego i osobno odnośnie działu, |niem charakterów. 

dyrektorem. Jeśli |to przypominam sobie, że ten szofer 
ogólzy, + to muszę|w rozmowie ze mną  powiekział: 

którego byłem 
chodzi o teren 
wspomnieć o posiedzeniach  dyrek- 
torów wydziałów i przedsiębiorstw 

Odsłonie 
Młodzież akaliemicka  Ksakowa 

uczciła szóstą rocznię śmierci stu- 
denta Uniwersytetu Wileńskiego śp. 
Waciawskiego, zabitego przcz ży- 
dów, uroczystością odsłonięcia tabli 
cy pamiątkowej, 

W. kościele św. Anny, odbyło się 
nabożeństwo z udziałem 2.009 stu- 
-entów, Po nabozeństwie młodzież 
udała się na wiec do westibuiu uni- 
wersytetu. Wiec zagaił prezes Brat- 
niej Pomocy p. Czech, po czym czło- 
nek Młodzieży Wszechpolskiej p. 
Żabicki odczytał apel poległych stu- 
dentów, bojowników o Wielką Pol- 

Instytut Wyższej 
stworzono w Warszawie 

1, Е. 6. kardynał Kakowski po- 
wołał do życia „Instytut Wyższej 
Kultury Religijnej”, który będzie po 
ważnym czynnikiem do pogłębienia 
uswiadomienia religijnego i wzmoże- 
mia życia katolickiego. 

Kurs wykładów w instytucie 
trwać będzie trzy iata. Wykłady od- 
Dywać się będą wieczorem dwa razy 
w tygodniu po dwie godziny.Program 

Zabity na głucho 
Średniowieczny 

Gdły na całym święcie miasta two 
rzyłły nową sieć ulic, posze:zały i 
przebijały nowe, to „gospodarz ze 
IWschodu* panosząc się w Wilnie, 
przed 100 laty postępował naodwrót. 
Oto niektóre ulice zabijał na g!ucho, 
i tłumił ich historyczne życie. 

Tak ręka adminisitracji rosyjskiej 
postąpiła z „Zaułlkiem Średniowiecz 
nym". 

Zaułek ów biegł wzdłuż dawnych 
fortyfikacji miejskich mięćzy bud 
kami dzisiejszego Starostwa grodz- 
kiego, b. pałacu Oskierków z XVII— 
XVIII w. a wschodnią ścianą kościo 
ła kalwińskiego. 

CO MÓWIĄ STARE PLANY? 
Plany z lat 1792 i 1808 mają ozna 

czoną linią dawnych fortyfikacji. U- 
lica Zawalna ua. odciaku omigizy 

zaułek Wileński 
formaclką. Po stronie zachodniej tej 
ulicy był wówczas — oznaczony na 
planiej — folwark Podgurze, na tere- 
nie (którego wznosił się poprzednio 
dawny kościół Kalwinow. 

Pomiędzy bramami: Trocką i Wi 
leńską wą.łuż murów okalaących 
miasto jak wiadomo, płynęła rz. Ko 
czerga, a Średniowieczny , Zaułek 
biegł równoleśle obuk jej koryta. 
Zaułek dlugi ok. 200 m. jest uwidocz 
niony na niedawnych jeszcze  pla- 
nach z przed wojny. 

ŚŁADY, KTÓRYCH STULECIA 
NIE ZATARŁY 

Pałacowa narożna kamienica, 
marghr. Umiastowskici, z fig. Św. 
Krzysztofa na rogu Trodkiej i Zawal 
nej ma zasłoniętą częsć swojej fasa- 
y budowlą z żółtej cegły. Jest to   ТтосКа i Zakretską nazywa się Re 

| zwać odpowiednim. Pamiętam pod 

jrozumie „załamał się moralnie''? 

  

ęcie 
ku czci Ś. p. Wacławskiego w Krakowie | 

  

DZIENNIK [IDENSKI 

u prezydenia Starzyńskiego. Z tych | 
posiedzeń wyniosłem bardzo ujemne | 

być fachowymi — były, nie waham | 
się użyć tego wyrażenia — tortura- 
mi. Ciągle padały słowa: „Bruji, łaj- 
dactwo”, przy czym poziom tej kry | 
tyki był dość niewybredny. Tego ro- 
dzaju stosunku do najbliższych 
współpracowników, nie można  na- 

czas jednego z takich posiedzeń, 
naczelny radca prawny adw. Ga- 
domsiki wstał i wyszedł, a po krót- 
kiej przerwie prezyjdent Starzyński 
zakomunikował zebranym, że adw. 
Gadomski podał się do dymisji. Bra- 
kowało mu tylko. kilku lat do eme- 
rytury. Stracił dwadzieścia parę lat 
pracy, gdyż załamał się moralnie. 

OFIARY. SYSTEMU 
P. STARZYŃSKIEGO 

Prok. Missuna; — Jak pan to 

$w. Szenborn: -— Nie mógi wy- 
trzymać atmosfery, panującej na tych 

posiedzeniach. : 
świadek Szenborn zeznaje dalej, 

że na terenie Rzeżni po jego ustą- 
pieniu ze stanowiska dyrektora, wy- 
mówiono miejsce połowie pracowni- 
ków. 

— Ponieważ mieszkaiem na tym 
terenie — zeznaje daiej św. ŚSzen- | 
bora — zwracali się do mnie różni | 
pracownicy, żebym im pomógł. Pa-| 
miętam, inieligentny robotnik, Piotr ! 

  
Kret został wydalony, mie dostał e- 
merytury, ani należnych mu pienię- 

mnie rownież uzy, Zwrócił się 
szoler „Ignacy Grube, pierwszorzęd- | 
ny iachowiec, były żołnierz z cza- 
sow wa!k o niepodległość. Jedna z 
pracownic otruła się po zwolnieniu. 
|Po .odratowaniu została przyjęta do 
innej insitytucji miejskiej. 

UTOPIĆ SIĘ LUB KRAŚĆ 
— Ja uważam — mówi świadek 

objawy są łama- 
Gdy to mówię, 

„Wypada mi się !eraz albo utopić, 
albo kraść”. j 

tablicy 
{ 

skę. Po tem udańo się w pochojdzie | 
do Domu Medyxów, gdzie dokonano | 
odsłonięcia pamiątkowej tablicy mar 
murowej z następtujący:n napisem: 

„Bojownikowi o Wielką Polskę 
Stanisławowi Wacławskiemu,  stu- 
£entawi Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego, w szóstą ioczniicę bohaietskiej 
śmierci na ulicach Wilna. — Bratnia 
Pomoc Medyków Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego 1931 — 1.11, — 1937“, 

Po odsłonięciw tablicy wygloszo- 
no przemówienia odśpic wano 
Hymn Młodych. 

Kultury Religijnej 

kursu obejmuje: zasady  filczofi! 
chrześcijańskiej, teologię dogmatycz 
ną i moralną. nistorię religii. Pismo 
św. Starego i Nowego Testamentu, 
fustorię kościoła, prawo kanoniczne, 
R A kościelną i alkcję katolic- 

W poczet siuchaczów: instylutu—- 
przyjmowana będzie inteligenja z 
wykształceniem wyższym i śreżnim.   
walnej Nr. 24, Należy wejść w tę bra 
mę i spojrzeć do wnętrza GidRa | 

ŚREDNIOWIECZNE OFICYNY —. 
TO STARODAWNE FRONTOWE 

ZEWNERZNE KAMIENICE 
W. dziedzińcu tym oczom naszym 

ukazuje się linia darwaych kamienic 
frontowych, zewnętrznych. Są to ka 
mienice, o architekturze charaktery 
stycznej killa starego Wilna. Z pod- 
wórka Nr. 22 widać znowu całą dłu- 
gość innej jednopiętrowej  olicynki 
stojącej na linii dawnej ulicy. 

ZA ZIELONĄ BRAMĄ 
Jest taka brama pomalowana na 

zielono przy ul. Żeligowskiego nr. 6, 
która zamyka zabity na głucho za- 
ułek. Jej szerokośc jest szerowością 
Średniowiiecznego Zaułka. Charakte 
rystyczne łuki na narożnym budynecz 
ku około tej „bramy” mają ten sam 
„Wileński ornament", co stare mu- 
ry przy pl. Katedralnym (Róg Boni- 
fraterskiej i Bi Bandurskiego). 
Otóż za tą „braną”, jak na dłoni le- 
ży. cały zamarły zaułek. Jest on dzi-     kamienica czynszowa przy ul. Za- staj długim wąskim podwórzem po- 

Rozporządz 

| warzyszenia, lub 

ies mi zz węża 

stowarzyszeniach 
akademickich 

Minister wyznań religijnych i o- 
"wrażenie. Posiedzenia, (które miały świecenia publicznego wydał r se 

rządzenie o stowarzyszeniach 
mickich. 

Rozporządzenie to postanawia | 
m. in., iż na terenie szkoły akae- | 
micikiej mogą być zalkładane następu, 
jące typy stowarzyszeń: naukowe, | 
samopomocowe, religijne, oświato- | 
we, ideowo - wychowawcze, kultu- 
ralno - towarzyskie, współpracy in- | 
telekktualnej z 1nnymi narodami, arty, 
styczne, dobroczynne i sportowe. 
Stowarzyszenia te nie mogą prowa- | 
dzić działalności politycznej. | 

Do stowarzyszenia akademickie- 
go należeć mogą studenci w zasa-| 
(dzie tylko z jednej szkoły, Jedynie 
w przypadkach wyjątkowych może; 
być zatwierdzony statut stowarzy- | 
szenia, utworzonego przy jednej ze; 
szkół, przewidujący należenie doń, 
w Charakterze członków, studentów | 
różnych szkół akadenuckich tej sa- | 
mej miejscowości. W przypadkach 
takich zatwierczenie statutu nastą-, 
pić może jedynie za zgodą senatėw | 
wszystkich tych szkół, których stu-| 
denci według slatutu mogą być człon | 
kami danego stowarzyszenia, 

Statuli może zawierać przepisy, 
uzależniające przyjęcie do stowarzy 
szenia od przynależności do oxreślo- | 
|nego wyj-ziałłu, odbyjwania określo- 
nych studiów, pochodzenia z pewnej 
części kraju, wyznania iub  narodo- 
woŚCI. 

Stowarzyszeniom akademickim 
nie wolno być członkiem innego sto- 

związku bez zgody 
ministra wyznań religijnych i oświe 
cenia publicznego. Przed powzię- 
siem decyzji minister wysłuchuje opi 
nii sanatu. 

Dalej rozporządzenie zawiera 
przepisy, (dotyczące trybu zalłada- 
nia stowarzyszeń i powoływanie ich 
władz, rejestru stowarzyszeń, r.adzo- 
ru i opieki nad stowarzyszeniami. 
Przy czym rozporządzenie postana- 
wia, że obowiązek bezpośredniego 
nadzoru i opieki nad stowarzyszenia 
mi akajfemickimi spoczywa na wła- 
dzach akademickich. 

Każde stowarzyszenie znajduje 
się pod! nadzorem 1 opieką kuratora, 
wyznaczoneś z grona nauczycielskie 
go przez senat na wniosek rektora. 
W. zakresie pełnienia swych funkcji 
kisrator podiega rektorowi. Senat ce 
cyduje równiez we iwszystkich spra 
wach, dotyczących stowarzyszenia, 
wniesionych przez rektora pod obra 
dy senatu. 

Kiurator ma prawo: а) uozestni- 
czyć w każdym zebraniu, odbywają- 

ł 

zabierać głos w kaddej chwili poza 
koleją mówców, b) uchylić wniosek, 
który jego zdaniem jest sprzeczny ze 
statutem, przepisami obowiązujący- 
mi, lub nie dotyczy sprawy; ubjętej 
porządkiem dziennim, c) zawieszać 
uchwały, sprzeczne ze statutem sto- 
warzyszenia. przepisami obowiązu- 
jącymi, lub interesam' stowar”ysze- 
nia, d) żądać ой przewolini.zącego 
zebrania stosowania środków, — ро- 
trzebnych dla utrzymania spoxoju i 
porządku, c) rozwiąza: zebranie, je- 
żeli przy zwołaniu jego nie zastoso- 
wano się do obowiązujących przepi- 
sów, albo jeżeli tok ovrakdi przybiera 
charakter sprzeciwiający się ka-noś 
ci akademickiej, lub porządkowi: ри- 
blicznemu. 

Wreszcie rozporządzenia ustała, 
że naruszenie przez władze stowa- 
izyszenia lub członków stowaszysze 
nia obowiązujących ustaw, rozporzą 
dzeń i statutu niestosowanie się do 
zarządzeń nadzorczych, rozwijanie 
działalności sprzecznej z prawem o- 
raz przepisami o porządku i karności 
alkademickiej, może pociągnąć za so 
bą następujące rygory: 

a) złożenie z urzędu władz sto- 
warzyszenia, lub poszczególnyca ich 
czioników, b) zozbawienie prawa do 
sorzystania z pewnych swiaklceń na 
określony okres czasu, iub na stałe, 
c) zawieszenie działainości stowarzy 
szenia na okres ой jednego do sześ- 
ciu miesiecy, d) rozwi4zanie stowa- 
rzyszenia. 

O złożeniu z urzędu władz sto- 
warzyszenia lub poszczególnych ich 
członków ilecyduje rektor. Od de- 
cyzji rektora nie ma odwołaria. O 
zastosowaniu innych rygorów decy- 
duje senat. Od decyzji senatu, roz- 
wiązującej stowarzyszenie, służy w 
ciągu dni 14 odwołanie do miristra 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego. Zawieszenie działalności 
1 rozwiązanie stowarzyszenia może 
również nastąpić w drodzę zarządze | 
nia ministra wyznań seligijnych i o- 
świecenia publicznego. W! przypad- 
kach nagłych ikurator stowarzysze- 
nia może zawiesić tymczasowo dzia- 
łalność stowarzyszenia, zawiadamia- 
jąc o tym bezzwłocznie rektora. 

Zastosowanie tych rygorów nie 
wyklucza pociągnięcia członków sto 
warzyszenia do  odpowiedziainości 
dyscyplinarnej. 

Zarząjcty) istniejących już stowa- 
rzyszeń akademickich powinny do 
dn. 31-go stycznia 1938 r. przedsta- 
wić senatom akademickim do .za- 
twierjzenia statut, dostosowany do 
omawianego rozporządzenia. 

Rozporzadzenie weszło w życie   cym się w obrębie stowarzyszenia i z dn. 17-go b. in. 

Przysposobienie wojskowe 
na wyższych uczelniach 

Wi związku 4 inicjatywą bratnich 
pomocy wyższych uczelni w Warsza 
wie, powziętą w dniu 11 listupada, 
w sprawie wprowadzenia obowiąz- 
kowego przysposobienia wojskowe- 
$o na wyższy. uczelniach minister | 

  

spraw wojskowych w. porozumieniu 
z ministrem W.R. i O.P. powotai ko- 
misję dla przestudiowania tego za- 
śadnienia łącznie z OPTACoWwAary no- 
wą ustawą o powszechnej służbie 
wojskowej. 

Lida będzie miała chrześcijańskie kino 
LIDA. Przy zbiegu ulic Szkianej 

i Fałlkowskiego w Lidzie, w dzielni- | 
cy nowego miasta, mieszkaniec gmi- 
ny żołudzkiej Jan Usbanowicz przy 
stąpił ilo budowy olbrzymiego gma- 
chu murowanego, liczącego trzy pię- 
tra, w którym projektuje urządzić 
salę kina, wedle najnowszych wy- 
magai  architelklonicznych, restau- 

sesji Nr. 6. Lewa oficynka byla wy- 
żej wspomniana jako widoczna z pod 
wórka pod Nr. 22 . Z drugiej strony 
szerokości, byłego zaułka ciągną się 
w obecnej chwili, brzydkie budynki 
ustępów i składzików. 

Naprzeciwko  „Zie'onej bramy”, 
na ul. Żeligowskiego za parkanem 
stoją dwie wierzby, i tam widać dal- 
szy bieg zabilego zaułka. 

DREWNIANE WALĄCE SIĘ 
PARKANY I ŚMIECIE 

Wszystkich nas obchodzi piękno 
starego Wilna! Tymczasem na tere- 
nie tego uroczego zaułka ciągnie się 
szpetny, wałący się plot. Skiać ma- 
teriatów — z rozbiórki starych bu- 
dowli — leży, jak kupa śmiecia na 
posesji Nr. 18. 

CZY DA SIĘ URATOWAĆ TEN 
STARY ZAUŁEK 

Przy odnajdywaniu królewskiego 
Wieikiego Wilna sprawa tego zaułka 
nie. będzie ostatuią... Znajcą się je- 
szcze inne. Temu zaułkowi dia ce- 
lów estetyczno - historycznych, przy 
minimalnych kosztach, można przy-   

rację reprezentacyjną i hotel dla 
przyjezdnych. Zaznaczyć należy. że 
sprawa hotelowa w Lidzie zaliczana 
jest do największych bolączek, gdyż 
Okiczuwa się niemal stale brak no- 
clegu dla przyjezdnych. Gmach ten 
wzniesiony będzie wielkim  nakła- 
dem kapitału. м 

—_ 

wrócić odebrane życie. Byłby to. typ 
uliczki t. zw. podwórzowej albo ina- 
czej — prywatnej. 

TAKI DŁUGI, JAK ORANŻERYJNY 
ZAULEK 

Wskrzeszony Średniowteczny 
Zaułek mógłby mieć otwartą odra- 
zu cługość na ok 120 m. Taką dłu- 
gość ma dzisiejszy zaułek Oranżeryj 
wy. Gdy otworzymy ten zaułek przy 
„zielonej bramie' — to mógłoy on 
mieć swój wylet na ui. Zawalną 
między kamienicami Nr.Nr. 22 i 24, 

WSTĘP DO ROBÓT REGULACYJ- 
NYCH PRZY OKRĘŻNYM 

BULWARZE WILNA 

Otwarcie 7aulka, byłoby  wstę- 
pem do założenia Okrężnego Kulwa- 
1u, który by się ciągnąć wzdłuż darw- 
nych fortyfikacji „Królewskiego Wil 
na. Bulwar byłby właściwie ulicą 
Okólną. Olkrężne Buliwary odsłoni- 
byby zagubioną dzisiaj linię murów 

A „Królewskiego Maas” 
į na“. ы '.г 
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Kronika 
DZI$ W NOCY DYŻURY APTEK: 

Jundziła —- Mickiewio:wu 33; Muńkowi- 
cza — Piłsudskiego 40; Chrościckiego — 

Ostrobramska 25; Filemowicza — Wielka 
29; Surda — Zarzecze 20; Paka — Anto- 
kolska 42: Szantyra -- Legionów 10; Za- 
jączkowskiego — Witołdowa 22 

JAKA DZIS BĘDZIE POGODA? 

Przeważnie. pochmurmo — х opadami, 
zwłaszcza w dzielnicach południowych. 

Temperatura w pobliżu 0 st. z lekką 
tendencją do wzrostu, Wiatry połudaiowo- 

wschodnie i wsciiodnie —- dolne um:arko- 

wane, chwilami porywiste, górne do 50 km. 

godz 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
Uroczystość św. Elżbiety. 

W. piątelk dnia 19 listopada przypa- 
da w kościele OO. Franciszkanów 
uroczystość św. Elżbiety, Patronki 
II-go Zakonu. Suma z kazaniem o 
godz. 10-iej rano. Nieszpory z kaza- 
niem, Te Deum o godz. 6-tej po poł, 

wileńska 
wewnętrznego Z. P, L.K. odbędzie 
się w niedzielę lin. 21 b, m, o g.:12 
w tokalu własnym, 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Eksport skór surowych ustai 

z Wileńszczyzny, W ciągu paź zier- 
nika z tereuu woj. wileńskiego ustał 
zupełnie elksport sitór surowych, je- 
dynie z terenu woj. białostocwiego 
wywieziono niewielki transport skór 
ceięcych do Niemiec. (h) 

KRONIKA POLICYJNA 
— Włamanie do Spółdzielni Kolejowej 

przy ul. W, Pohułanka, Wczorsj nad ranem 

poliwja śledcza została zaalarmowan4 wia- 
domością e włamaniu dokonanym w skle- 
pie spółdzielczym spożywców  kolejawych 
przy ul, W. Pohulanka 9, Włamywacze do- 
stali się do sklepu przez wypiłowanie stwo- 
ru w drzwiach wejściowych i wynieśli 

stamtąd razmaite towary ogólnej waz- 
lości około 1000 zł, Zapewne włamywacze 
posługiwali się furą, ewentualnie saa.ocho-   Z MIASTA, 

— Zasłabnięcia na grypę. Wi 
związku z ochłodzeniem się tęmpe- 
ratury osłatnio noiuje się w Wilnie 
wzmożona ilość wypacków  zasłab- 
nięć na grypę, która w nie- 
których wyjpadkach ma przebieg 
złośliwy i atakuje płuca,  po- 
siągaąć :noże dla chorego barizo 
przykre nas wt. (b) 

— 12 grudnia poświęcenie $ma- 
chu P, K. O. Roboty przy buaowie 
gmachów P. K. O. dobiegają już xoń- 
ca. Roboty prowadzone są w grzy- 
śpieszonym tempie i zakończone z0- 
staną definitywnie jeszcze w pierw- 
szej połowie gru:lnia. Uroczyste po- 
święcenie i otwarcie nowowybudo- 
wanego $machu odbędzie się zraw- 
dopodobnie w dniu 12 grudnia rb. 
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SPRAWY MIEJSKIE. 
Zniwelowanie terenu pod 

ślizgawkę. Magistrat przysiąpii już 
do robót związanych z urządzeniem 
ślizgawiki na placu Lukiskum. Teren 
przeznaczony na ślizgawkę został 
ogrodzony i zniwelowany, a przy 
nastaniu większych mrozów zostanie 
poiany wodą. (h) : 

— Wyznaczenie postojów doro- 
żek. Wilno posiada około 600 doro- 
žek konnyca, ktore zajmując nie- 
właściwe postoje, lub koncentrując 
się naj.lmiernie w niektórych  rejo- 
nach miasta wprowadzają pówną 
dezosvganizacię ruchu Ikoiowego. W 
związku z tym Zarząd Miejski o- 
kreślił miejsca i ilość postojów dla 
dorożelk konnych. Przewiduje się 77 
postojów 'w mieście z wyznaczeniem 
malksymalnej ilości dorożelk na każ- 
dym postoju. Je.noczenie opracowa- 
ne zostaną ujednostajnione formy 
ubiorów dorożkarskich, W. najbliż- 
szym _— czasie dokonany zostanie 
szczegółowy przegląd dorożek ikon- 
nych. 

Uporządkowanie ulic. Jeszcze 
w bieżącym sezonie roból miejskich 
ulegnie uporządkowaniu naroże ul. 
Kijowskiej i Archanielskiej przez 
splantowanie znajsujjącego się tam 
placu. 

Na rynku Kijowskim dokonany 
zostanie gruntowny remont szopy, 
'w której skoncentrowane będą ka- 
sy wypłat robotnikom zatrudniunym 
na robotach miejskich. 

W górnej Kolonii Wileńskicj na 
odcinku ul. Kłosowej od szkoły do 
domu T-wa Kolonii uiożone zostaną 
krawężniki. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
Staraniem Chóru św. Kazi- 

mierza odbędzie się w dniu 21 listo- 
pada rb. o godz. 1U rano w Kościele 
św. Kazimierza nabożeństwo w wi- 
gilię św. Cecylii Patronki Chóru na 
iniencję ks, Wilusza T. J. jako w 
czwartą rocznicę pobytu jego na 
misji w Chicago. Poilczas nabożeń- 
stwa tenże chór odśpiewa pieśni 
święte pod kierunkiem p. E. Połoń- 
skiego. 

— Nadzwyczajne walne zebranie 
Polskiego Akademickiego Związku 
Zbliżenia Międzynarodowego „Liga 
Oddział w Wilnie. Zarzej: Oddziału 
powiadamia, iż w dniu 27-go listopa- 
da br. w lokalu „Ligi” o godzinie 19 
odbędzie się na'zwyczajne walne 
zebranie. Porządek dzienny: wybór 
delegatów na wainy zjazd do War-| 
szawy. Obecność wszystkich czton- 
ków obowiązkowa. 

— Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej Zabranie sekcji życia 

dem, przy pomocy któręgo skradzione to- 

'wary zostałe wywiezione. 
Wyniki dotychczasowego dochodzenia 

lrzymane są na razie w tajemnicy. thj 

— Podejszana o dzieciobójstwo, Po- 

licja śledcza od dwóch lat poszukiwaia bez- 
skutecznie 34-leinią mieszkankę Ипа Ja- 

niuę Wasilczykównę, poszlakowaną o dzie- 

ciobójstwo. Dopieio wczoraj jeden z łuakcjo 

pariuszów Wydz Śledczego poznał ją na 

ulicy i zatrzymał (h) 

— Zgubił czy przywiaszczył? Do 5 ko- 
misariatu », P. zgłosił się właścicie: biura 

transportowego „Kresowia ,  mieszc'ącego 

się przy ul. W. Pohulanka, p. St. Żusowski 
i zameldował, iż wręczył on konduk'orowi, 

pracującemu w jego przedsiębiorstwie Ka- 

zimierzowi Władkowskiemu z N. Wilejki 

3.060 zł., które Władkowski miał wpłacić 
do jednego 2 banków wiieńskich i przynieść 

Żukowskiemu pokwitowanie, 
P. Żukowski już niejednokrotnie powie- 

rzai Władkowskiemu większe sumy i On 

zawsze solidnie wywiązywał się ze swych 

obowiązków: Tym razeia jednak Władkow- 

ski powrócił do biura bardzo późno i o- 

świadczył, że 2.550 zł. zgubił i nie mógł od- 

należć. 
Władkowski został zatrzymany i policja 

wyjaśnia jak było w rzeczywistości: -— czy 

pieniądze te istoinie zostały przez niego 

zgubione, czy przywłaszczone, — () 

— Zamach samobójczy. Wczoraj wie- 

czorem przy ul. Nowogródzkiej 10 w za- 
miarze pozbawienia się życia zatruła się 

nieznaną trucizną Eugenia Korzeniowska, 

żona nauczyciela ze Święcian. Przed tygod- 

niem Kcczeniowska usiiowała pozbawić się 

życia. przecinając sobie żyły na rękacce. Po- 

gotowie przewiozio ją do szpitala. (h) 

— 
. KLE 

mesui LEONOCZEM STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Walno, 1ROC- 
KA 6. Tel. 22-72, Poleca różne meble 
oraz miękkie własnych warsztatów, 
Ceny niskie. Za gotówkę — na raty. 

    

      
        

     

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Ostat- 

nie przedstawienie „Pierwszego Legionu". 
Dziś o godz, 8.15 sztuka współczesna Lave- 
ry'ego (przekład T. Trzcińskiego) „Pierwszy 

Legion". Ceny propagandowe. 

— Jutrzejsza premiera w Teatrze na 

Pohulance. Jutro, w sobotę, dn. 20 b, m., 

o godz. 8.15 wiecz., odbędzie się premiera 

ostatniej mowości, jednej z najlepszych 

współczesnych komedii, węgierskiego auto- 

ra Bekeffiego p.t. „Nieusprawiedliwiona go- 
dzina”, Udział bierze prawie caly ze-pėl. 
Reżyseria M. Szpakiewicza. Dekoracje pro- 

jektu — K.i J. Golusów, 

— Niedzielna popołudniówka, W nie- 

dzielę, dn. 21,X1, o goaz, 4.15 sztuka współ- 

czesna z życia O.O. Jezuitów p.t. „Pierwszy 

Legion“ — po cenach propagandowych. 

— Teatr Muzyczny „Łutnia” „Kwiat 

Hawaju", Dziś po cenach prapagandewych 

raz jeden tylko grana będzie op. Abrahama 

„Kw:at Hawaju“. 

— Jutrzejsza premiera, Jvtro premiera 
słynnej operetki Eysiera „Wróg Kobiet", o 

lekkiej jak pianka muzyce, a treści dcwcip- 

nej i wesołej, w wykonaniu której cały ze- 

spół prześcigać się będzie w humorze. W 

dział cały zespół Teatru, z Wł. Szczawiń- 

skim w roli tytułowej, oraz M. Nochowi- 

cz6wną * В. Hlalmirską w rolach głównych. 

Piimabelerina M. Martowna i J. Cie-ielski 
wykonają przebojowy numer taneczny: „Ro- 

mantyczne tango'. Reżyseria M Dowazunta. 

Doświadczona  batuta M, Kochanow:kiego 
prowadzi orkiestrę. — Zainteresowanie pre- 

mierą wielkie, 

-— „Legenda o Piašcie“, 
o godz, 12 w południe dla młodocianych wi- 

dzów raz jeszcze grana będzie „Legenda o 

Piaście' K, Jeżewskie; 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutni”, 

W nadchodzącą niedzielę, o gudz. 4 nopoł. 
ukaże się po venach zniżonych wartościowy 

utwór Millóckera „Biedny Student" (Pale- 
strant) w obsadzie premierowej, 

— „Carmen“ w „Lutni“, W pierw*zych 

dniach grudnia wystawioną zostanie ogólnie 
lubiana opera Bizeta „Carmen“ > W Wer- 
mińską,     lej lekxiej i melodyjnej operetce bierze u-- 

W. niedzielę, 

DZIENNIK MILEŃSKI 

| Nowa placówka w Turgielach ' 
W niedzielę dnia 7 bm. ks. Jó- 

zef Obrembsiki dokonał aktu otwar- 
cia i poświęcenia nowego sklepu 
bławatno= galanteryjnego, w naszym ralkterze kierowniczki, 

sklepów ' mieście. *Na kiikanascie sk 
nieźle prosperujących w rękach na- | 
szych „mniejszości” mamy w ubec- żelastwem, 
nej chwili pięć  prze).sięb:orstw 
chrześcijańskich, a mianowicie: Sto- | 
warzyszenie śpiewacze, sklep wyro* | 
bów  wWędłliniarcikich,  restausację, ' 
aplekę „-ostatnio otworzony sklep 
bławatny, | 

Jest tu Organizacja Katol. Stow. | 

Akademia ku czd św. Stanisława Kostki. 
Dnia 14 bm. staraniem K. Stow. 

Młodz. została zorganizowana w 
Niemenczynie Akademia ku czci św. 
Stanisława Kostlki. 

Po uroczystej Mszy św. ludność 
tłumnie zapełniła salę parafialną, 
Uroczystość zagaił ks, pretekt Fran- 
ciszek Radziszewski, po czym uczie- 

10-lecie Kat. Stew. Młodz. Męskiej 
w Wilejce Pow. 

Młod. którego prezeska po specjal- 
nym przeszkoleniu, pracuje obecnie 
w nowym sklepie bławatnym w cha- 

Wielką bolączką* naszego miasta 
jest brak po!skiej piekarni i handlu 

farbami, wapnem, 
szkłem iip. Pszydałby się również 
chrzešcijanin-fryz er. 

Miejmy jednak nadzieję, że znaj- 
dą się ludzie, którzy pd.obne przed- 
siębiorsiywa tu otworzą z korzyścią 
dla siebie i okoliczsiej ludności, 

Paralianin. 

ARTRETYCZ 
YCH 

NEWRALGIC   E 

USUWA 
SZYBKO PRZEZ ZWYKŁE 

IERAN. WC 12 

BAISAM BENGALSKI 
-KARPINSKIEGO 

  

  

| : 
nczynla 'Rewizje w litewskim 
hl glosu prelegentovi + Wisa p. Teyja  DODroCZyanosci Henrykowi Nieciejewilkiemu, który 
wygłosił przemówienie poświęcone W dn. 17 b. m. organa bezpie- 
wielkiemu świętemu, Stanisławowi czeństwa dokonały szeregu rewizji w 
Kostce. Po przemówieniu chór K. S. lokaiach Litewskiego 1-wa Dobro- 
Młodz. wykonał kilka pieśni religij- czynności i w wyniku ich ujawniły 
nych i parafialnych. (h) | bogate materiały kompromilujące to 

| Towarzystwo. 

List do Redakcji 
Wielce Szanowny Panie Redakicrzel 

Wobec ukazania się w szereśs pism 
wiadomości nie ścisłych 0 zabójstwie ś, p. 

  

: Onegdaj Katolickie Siowarzysze- | Następnie zebrani odśpiewali hymn brata mego Leona Kiawackiego, pozwalam 
nie Młodzieży Męskiej uroczyście młodzieży „Hej do apelu" i pieśni O sobie przesłać Sz. Panu Redaktorowi nie- 
obcnodziło 10-lecie ewego istnienia. 
Z rana młodzież stowarzyszenia u- 
cała się gremialnie do świątyni pa- 
rafialnej. Po południu zaś odbyła 
się akademia lubileuszowa. W obec- 
ności miejscowego duchowieństwa i 
przedstawicieli instytucyj i organ- 
izacyj społeczno-katoludkich, prezes 
stowarzyszenia zagaił akademię. 

  

Stanisławie Kostcie: — patronie mło- niejszy list z prośbą o łaskawe umieszcze- 
azieży katolicniej, poczym p. J. Pie- nie go w Swoim poczytnym piśmie, 
šiak wygłosił relerat okol.cznošcio- Zabójca mego śp. brata — Karol Choj- 

wy. Po „eklamacjach p. J. Murasz- nicki nie jest żadnym naszym krewnym, ani 
„Ko 1 śpiewie p. J. Klementowicza, p. też krewnym rodziny żony śp. brata. Tłem 
Benzei wygłosił odczyt pt. „Potrze- zabójstwa nie były żadne nieporczemienia 
ba nam oświaty „ Na zakończenie "natury osobistej, Ś. p, brat mój na tydzień 
zebrani odśpiewali hymn narodowy | przed zamordowaniem zgłaszał się do Pro- 

  

  

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, blura, urzędu, teatru, opery, 

" kto ma zegarek od W.JUREWICZA 
Wilno, ui. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

4 Z za kotar studio 
WYSTAWA RADIOWA W SIERPCU 

Dnia 15 b. m. odbyło się w Sierpau ina- 
uguiacyjne zebranie Komitetu Wystawy Ra 

'diowej. Komitet, w skład którego wchodzą 
przedstawicieię społeczeństwa i władz sier- 
| peckicii postanow'' zorganizować na tere- 

„nie Sierpca Wysiawę Radiową, któraby 0- 

bejmowała p'ęć powiatów: Sierpeza., Płoc 

ki, Płoński, Rybiński i Lipaowski, 

Wystawa odbędzie się w nowo ukoń- 
czonym domu Aksji Kato::ckiej. 

Celem zainteresowana okolicznych 
miejscowości, jak rownież należytego prse- 
prowadzen'a tej imprezy — Komitet wypo- 
sażył w instalację megałoaową  syccjalne 

aujso, które będzie objeżdżało wszystkie 

|większe osiedla, rozdając u'olki i wywiesza 

jąc plakaty wystawowe, Aby umożliwić sze 

rokiemu ogółowi zwiedzame Wystawy Ra- 

diowej przyznane zostaną w okresie wysta- 

wowym ulgż kolejowe do Sierpca ze stacyj: 

Lipno, Rypin, Piońsk 1 Płock. 

Wystawa, nad którą cbjął pro:cktorat 

Społeczny Komitet  Radicfomzacji Kraju, | 

trwać będzie od dnia 5 do i9 grudnia 

CYKL PIEŚNI SCHUBERTA „PIĘKNA 
MŁYNARKA" śpiewa Doda Conrad w radio 

Dnia 19 listoyada o godz. 17.15 zadaje 

Polsxie Radio drugi koaceri pięknege cyklu 

piešui Schuberta p. t. „Piękna młynarka”. 

Największy pieśmarz Franciszek Sckubert 
skomponował je licząc zaledwie lat %6 Już 

wtedy posiadał w swej tece komnczytor- 

skiej kiikaset genialny h pieśni. Cykl „Pięk 
1a młynarka' obzjmuje ogolme znuse kom 

pozycje jak „Strzelec', „Młynarz i stzu- 

mień' i tŁ p. Wykcna je paryski spiewak 

Doda Conrad. Jest to pierwsze wysanan e 
przez radio całości tego cyklu. 

| Na ekranie 
KINO „CASINO“, 

Film „Siódme Niebo” widzieliśmy już 

przed wielu, wielu laty, w obsadzie Jeanet- 
„te Gaynor i Charles Farrel --- zdawało się 

wówczas, że nist lepiej tego team'u aktor- 

skiego nie zagra dość trudnych ról Chika i 
Diany. Jednak Simone Simon w nowej wer- 
sji „Siódmego Nieba'* dała kreację tak pra- 

wdziwą i wzruszającą, że widzowie śledzą z 

zapartym oddechem drobną figurkę ! dzie- 

| cinną buzię artystki i przeżywają wraz z nią 

dole i niedole Diany. James Stewart — to 

jest właśnie taki Chiko, na którego <zeka- 
liśmy oddawna. „Bezbożnik”, który w głębi 

"duszy piastuje naiwną, dziecizną wiarę w 

dobrego Boga; brutal, który umie zdobyć 

się na delikatność uczuć -— Chiko — „nie- 

zwykły chłopiec”, w kreacji Pamesa Ste- 
!wart jest doskonały. Pozostałe role też są 

|obsadzone bez zarzutu. Film dobry, dobrze 
"zrobiony i zmuszający widza do myślenia, 
co nie o wszystkich filmach da stę powie- 
dzieć. — Nadprugram: wyjątkowo ciesawy 

„CZTERECH GBLROW* 
Opera dla radiosiuchaczy, 

W dniu 19 lisiopaca o godz. 20.05 Roz- 

kłośnia Poznańska nadaje na całą to'skę 
operę Woifl-Ferrariego „Czierech gburów"; 

dzieio to napisase w stylu opery „buifo” 

irapuje od początku do końca znanomicie 
bizmiącą orkiestrą i pomysłową charakte- 

rystyką muzyczną poszczeżólnych  „ostaci 
scenicznych. Komyrzytor wsławił się głów- 

nie operą swą p. t, „Klejnoty Ma.onny*. 
W operze „Czterech gburów” wykazuje on 
technikę kompozyter.ką, wykszlałcozą na 
Bachu i Mozarcie, a równocześnie jako tło 

ta transmitowana będzie z featru Wielkie- 

$0 w Poznaniu. 

О РОТЕ ЕВЕ MECHANICZNEJ 
PRZEROBKI LNU 

Temat ten, «lóry omówi inż. Czesław 

Śłuchocki przed mikrofonem 'wilen kim w 
piątek 19 .istopada o godz. 13.05, aizwątpli- 
wie zainteresuje tak licznych na paczych 

ziemiach producesiow inu 

RECITAL NAPOLEONA FANII 
Jeden ze zdclnieiszyca wileńskich p'a- 

nistów młodego pokolenia, Napoleon Fanti 

wystąpi z recitalem w wileńskim radio, w 

piątek 19 listopada o godz. 18.20. W pro- 

gramie utwory Braiumsa, Scariattiego, Scha 
berta, Liszta. 

Polskie Radio Wilno 
Piatek, dnia 19 listopada 1937 roku. 
615 — 8.00 Audycja poraana. 11.15 Au 

dycja dla szkół: , W sredniowiecznym klacz 
torze'* — słuchowisko dla dzieci, 11.10 Du- 
ety wokalne, 1157 Sygnał czasu i hejnał 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Wiadomoś 

ci z miasta i prowincji. 13.45 „O pcirzebie 
mechanizacji przeiobk* lnu' — pogadanka 

inż. Czesława Słuchockiegs. 13.15 Pod zna- 
kiem Straussów. i4.25 „Słoń” opowiadanie 

Mariana Gawalewicza 14.35 Muzyka popu- 

larna. 15.30 Wiadomosci go"podarcze. 15.45 
„Mój kasztan” opuwiadanie dla dzieci, 16.00 

Rozmowa z chorymi ks, kapeiana Michała 
Rękasa. 16.15 Koncert muzyk! lekkiej. 16.50 

Fogadanka aktualza. 1710 Budownictwo 
społeczne — odczyt. 17.15 Vranciszei Schu 
bert: „Piękna mtynarka* — pieśn.. 17.50 

Przegląd wydawnictw -- prof. Henryk Moś- 
cicki. 18.00 Wiadomcści «portowe. 18.10 
„Zaprawa narciarska: — pogadanka Kon- 
stanlego Pielkiewicze. 16.26 Recital forte- 
pianowy Napoleoza Fant', 18.40 Chw:.ka - 
tewska w języku jstewskim. 18.55 Jsk spę- 

dzić święto? — omówi Eugeniu z [iotro- 
wicz 19.00 Ksmecia Aieksundra Fredry — 

„Śluby panieńskie”, 19.55 Pogadana aktu- 

alna. 20.05 „Czterech gburów' — orera w 
»-ch aktach. 20,05 W przerwie: Dziennik 
wieczorny © pogadacka akiualna.. 7145 W 
przerwie: Bazac: I'acino Uane— re -ytacja 

prozy. 22.50 Ostatnie wiadomości i k*muni- 
katy. 23.00 Tańczymy, 2.30 Zakonczenie 

  

  P. A. T. Ia L. programu. 

-- wybitne wyczucie wokalizmu, Audycja! 

kuratury Sądu Okręgowego у Wilrie w 
sprawie dochodzenia karnego przeciwko 
Karolowi Chojnickiemu z powodu niczgod- 
ności rachunkowych dotyczących majątku 

żony, Ireny Krawackiej, którego Karoi Choj 
nicki był rządcą, 

Z najwyższym szacunkiem pozostaję 
Stanisław Krawacki. 

Warszawa, dn. 18 listopada 197 r. 

Giełda warszawSka 
z dn. 18, XI, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.21) 99.80 
Amsterd. 293.10 293.72 
Londyn 26.42 2649 
N. J. czeki 527'|, 5281], 
Paryż 1798 18.18 
Praga 18.60 18.65 

Akcje: 
Bank Polskig 108.00 

Papiery: 
4 | pół proc. wewnętrzna 56.50 56.75 
3 proc. poż. inw. 1 em. 71.55 ser. 84.00 
3-0 e » 2 - » 71.00 ser. 82./5 
5 ргес. konwersyjna 62,25 
5 „ kolejowa —.— - 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 39.38 39./0 
7 „ stabiliz — kupon — 
4 „ _ konsoiid. 60.00 59.38 

walut y: 

Dol, amer. 527'|, 525 
Marki niem. 119.00 116.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

z dnia 18 Xi. 37. — 
Ceny na towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mot« 
malnoj taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-00 wag. st. zal). Ziemioplody—w ladus- 

kach wagonowych, mąka ! otręby—w malej» 
szych liościach,   W słotysh: 

Żyto I stand. 696 g/! *) 23.25 23:45 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2275 2325 
Pezenica I stand. 730 g/!l*) 2900 _ 30.00 
Pszenica I] staa. 710 g/1*) 28.75 29.25 
Jęczmień | stand 

678/673 gl — — — 
Jęczmień II stand. 649 g/! 20.25 — 20.75 
Jęcsmień III stand. 

620.5 4/1 19.50 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Ovies II stasd. 445 g/l 2040 — 2140 

| Gryka I stand. 630 18.00 — 18/0 | 
Gyka li stand. 610 17.50 — 18.00 7 

| Słemię laiano b. 50*/, #-г 
wag. stos. sał, 44.50 45.25 

Len trzep. Wołożyn b. I 
i sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. I ; 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
i Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1320 — 1360 
Len czesany Horodziej Ъ. 1 

| sk. 303.10 1940 — 1980 
| Kądziel Horodziejska b. | 
! sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1|1!-50;50 sk. 173.20 740 — 800 
Targaniec mocz. asort, 

111-50,50 sk. 173.20 850 — 890 

| *) Przy ulgowych taryfech, a których 

| korrystają młyny wileńskie na żyto i peze- 

|aicę ceny loco Wiino kalkulują się o 30—45 
| groszy taniej w  odległośstaeh powyżej 

'200 mtr. 

OOP TEDDY WERE ECO OODAA SSR NO 

Złóż ofiarę na Fundusz 

Obrony Narodowej
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Program i warunki konkursu oraz podkłady otrzymać można bezpłatnie we 

MO MK P A A AR i M Mb M I | 

wszystkich oddziałach S. A. R, P. i w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Wil- 

na, ul. Adama Mickiewicza 11. 

3 ž 
KONKURS ARCHITEKTONICZNY Nr. 91 

Zarząd Wiienskiego Oddziału S. A. R. P. ogłasza, na zlecenie Komunalnej 

Kasy' Oszczędnosci m. Wilna konkurs powszechny n» projekt szkicowy gmachu 

Е 

Sekretarz Konkursu Inż. Arch, Stefan Narębski. | 

„a UMi ii) i) M A AAYANY WŁAD 

PREMIERA. 

Zakładu Zastawniczego (lombardu) w wilnie 

Fiim ilustrujący pło- 

Nagrody: I — 1000 zł, II — 800 zi, "I! — 600 zł, ewentualne zakupy pc 

mienną miłość 

300 złotych. 

wodzów 

Termin składania prac 20 stycznia 1938 r. 

żołnierzy i niewolników 

      

  

Gigantyczny film, ilustrujący rywali- 

zację dwóch wielkich wodzów 

Ścypiona i Hannibala 

SCYPION 
Afrykański 
Piękny kolorowy nadprogram 

Oraz Obchód uroczystości Święta 

Niepodległości w Warszawie 

w dniu 11 listopada r. b. 

  

STYPION „ 
AFRYKANSKI 

IK iii ii i i ЙЙ 

WZGARDZONA 
Dzieje życja kobiety, stworzonej do miiości 

      
  

ELIOS | 
ac — mm zm 

Dramat życiowy 

(STELLA DALLAS Reż. King Vidor. W rol. gi. chiuba Ameryki Barba- ! 

raj4S TANWY CK, ulubieniec kobiet John BOLES i A8Lietnia ©NNE SHIRLEY 
Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualności 

CASINO | Arcyflim najpiękniejszych wzruszeń 

  

BZIENNIK WILEŃSKI 
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Kupno i sprzedaż 
MŁYN wodny, turbinowy do sprzedania. 
Adres w administr, „Dien. Wil.” я (219—2} 

SPRZEDAM przeszło 1000 mtr.* sosny użyt- 
kowej nad Wiilią. Sosnowa 1, mieszk. 1. 
godz, 16—18. : 

Praca poszukiwana 
OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może 
do noworodka. Ofiarna 2—7. 

RZĄDCA, dobry rolnik, lai 38, samolny, £ 
Pomorza, 16 lat piaktyki w uprzem:siowio- 

  

rybołówstwem leśnictwem, przyjmie posadę 
jako samotny lub ordynarię, Łaskawe zgło- 
szenia do administracii „Dziennika Wileń- 
skiego“ pod B. P, 

EMERYT, z solidnymi referenojami, przyi- 
mie zarząd domam, lub inną odpowiednią 
posadę. Slowackiego 17, m. 23. (418—1) 

PANIENKA z domu inteligentnego, sierota 
poszukuje pracy w charakterze wychowaw 
czyni lub pienięgniarki w domu  inteligent- 
nym Skończyłam roczne Kursa Wycho 
wawcze - Pielęgaiarskie. Objęłabym po adę 
w majątku  Pozatem znam roboty ręczne 
oraz szycie. Zgłoszenia do adm, .,Dz. Wil." 
pod „P”. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

ny podejmę się każdej pracy, mogę prowa- 
dzić gospodarstwo domowe, wykonywać 
wszelkie posługi i tp. Łaskawę oferty dla 
J. K. do administr. „Dz. Wil.”, adres tamże, 
| Bf tia nr T RAE ARRAY CY 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem. w grupach o-rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
    Siódme niebo 

wsie SIMONE SIMON „„. JAMES, STEWART głównych 
Nad program: Urozmaicone dodatki. 

M A R $| Ceny propagandowe 54 gr. 
Parter od 

„WINOWAJCA“ 
KAWIARNIA — LE!'O NAR DA ponownie 
PASZTECIARNIA otwarta 

przy ul. WILEŃSKIEJ Nr. 33 (vis-a-vis „Heliosu“) 
poleca Sz. Klienteli śniadania, obiady, kolacje 

Zakąski. Wyroby cukiernicze. Ceny dostępne 

    

  

   
       

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do sze 
Przekład autoryzowa ny Wł. Olszewskiego. 

36 

Tillius cieszy się opinią cziowie 
ka stateczaego i zdolnego praw- 
nika. Ma lat 30, wzrost 175 cm., 
brunet o piwnych oczaci: i or- 
lim nosie. Rysopis ten podawa- 
ny będzie co pewien czas przez 

Świadomość, że widzi szwedzkie 
miasteczko i rodaków. usunęi4 na 
drugi plan mysii o nabliższej przy- 
szłości. Obrócił się i podszedł do 
szafki z gazetami. Wziął pierwszą z 
brzegu .rzucił okiem na wiacomości 
miejscowe i zaczął przeglądać kro- radio. 
nikę stołeczńą. Naraz wydło mu Dr. -Tulliwsowi osunęła się gazeta, 
się, że pokój fruwa w powierzu. Po- podnió:ł ją iednak natychmiast 1 za- 
dał gazetę profesorowi. ‚ , jury nią twarz Wydawało mu się, 

-— Czy pan spodziewał się czego ze się dusi. 

| Bursy Żeńskiej H S.B., Augustiańska 4, tel 

! 

  

w žakresie gimnazjum udzielają studentki 

„12-40. ' Iniormaoje: od godz. 14.30—15.30 i 
;19,30—21/00, 58 1» « (2214) I-jo o 
"STUDENTKA udzieli korepetycyj z zakresu 
gimnazjów new..i st. typu Poprawę gwa- 
zantuję. Zgiosz: do adm. „Dz. WiL“ pod „5“. 

Mieszkania | pokoje 
POSZUKUJĘ mieszkania 4-ro lub 5-cio- 
pakojowego do” zaraz, w. odległości maksi- 
mum 20 min drogi od mostu Zielonego. 
Zgłoszenia do admin, „Dz. Wil,"  (223—N 

Różne 

  

nych i nodowlanych majątkach. Obeznany z). 

    

    

Nowa zupa RWAOW 
o nazwie „Krakowska“ 
zadowoli najwybredniejsze 
podniebienie. Jest to 
zupa z dodatkiem ryżu, 
jarzynki i pomidorów.    

  

A 
IESPODZIANK A 
DLA SMAKOSZÓW. 
  

Polskie Kino 
Najpiękniejszy film doby obecnej 

Światowid Światowid| „NAPRYS MILIONERA" 
W rolach Marika Rókk i niezrów* Hans Sėhnker 
glėwnycn nary 

Humor! Doskonała muzyka. Nowe piosenki przerojowe! Nad program а{гаКс) : 
d godz. 2-ej Uprasza się o przybywanie na początki sęansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od 

Zagraniczna wytwórnia artykułów markowych poszukuję na 
okręg tutejszy 

dzielnego podróżującego 
władającego mozliwie także jezykiem niemieckim z branży 

artykułów markowych na stałą pensję i prowizję. 

Pilne zgłoszenia z fotograiią, własnoręcznie napisanym ży- 
ciorysem i podaniem referencyj pod „zastepca“ Warszawa, 

skrzynka pocztowa nr. 1049. 

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedare jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D.H. „T. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel, 4-24, 

Szkło okienne na skrzynie WR Przeboje płyt gramofonowych 
zł. 1.60. 

Najniższe ceny. Cenniki gratis. 

  

    

Największy wybór. 

Kalosze, Śniegowce, Deszczówki 
W. NOWICKI wa 30 WIELKA 

Najelegiatsze f2sony. 

WŁASNA WYTWÓRNIA 
gwarantowanego poleca obuwie wizytowe, spacerowe, sportowe łyż- 

- modnego „obuwia wiarskie, narciarskie, ciepłe zimowe i t. d. 
Pantofle ranne, wyłogi papucie.   AKUSZERKA dypłomowana. Zastrzyki, ma- | 

saże, bańki, opatrunki. Przyjęcia od 3—6| 
popoł.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m. 5. i 

— Isiotne; bytem dzieckiem, te- 
raz jednak sądzę, ze... 

— Nieca pan będzie cicho, kel- 
nerka idzie. 

Istotnie kcinerka  przyniosia im 
pociechę i ukcjenie, śdyż byii wy- 
czerpani po bezsennej nocy i długo- 
trwałym marszu. Postawiła na stoli- 
ku ogromny półmise« z mnó*twem 
świeżutkich przekąsek oraz ogrom 
ne kiwie filiżariki kawy. Nie przy-| 
miosła natomiast ani cukernczki, ani | 
kubka ze śmietaną. Z filiżanex uno- | 
Si się przemiły, orzeźwiający za-| 
pach. | 

— Ponie adwckacie — odezwał | 
się Collin po zaspokojeniu pierwsze | 
go głodu — zanim pan zacznie mij 
złorzeczyć, niech mi pan powie kie- | 
dy przypada płatność pańskiej poli- 
sy ubezpieczemowej? 

Za "trzy tygodnie — rzekł 
opryski wie Kacper.   innego? — rzek: Coilin z całym! — — Niech się pan nie denerwue 

spokojem, przeczytawwzy artysuł, |nie potrzebnie — odezwał się pro- 
Kacper sku!ił się jak pod ude- | fesor. —- Tuta, nikt nie zwraca ną 

rzeniem obucha. Pod szumnym na- pana wagi. 
główikiem: „Tajemniczę zniknięcie|  — Denerwvję się — dipart Kac- 
adwokata'* navisane było: per stłumionym głosem. —- Oto 

Jak juz 'donosilismy, znikł|pierwszy rezultat Kkombinacy, w 
przed kilku dmami nuiłody ad- |xtoie mnie pan uwikłał. 
wokat Kacper Tiilius z Kristi- — Ależ, panie adwokacie -— od- 
anshamm. pari zdziwiony Collin. — Czy: rzeczy. 

W ubieśły piątek wyszzcł z|wiście nie był pan па lo przygoto 
hotelu w Berlinie, gdzie zamiesz |wany? Czy naprawdę nie przewidy- 
kał, i do chwii: obecnej nie po- |wał pan tych ewentuainości? 
wrócił. Niemieckiej policj: kry- — Nie — rzeki Kacper cltodno. 
minalnej nie udało się dotych- — Nie? Znikł pan z hotelu jek 
czas wpasė na ślaa zaginionego. |kamfora i wyprowadził pan w po'e 

|chalteryine w pańskim 
„chwil pana wyjazdu? 

'-— mruczał Tilius. 

— Za trzy Engadnioi Więc czego 
pan narzeka? Myyślałum, że za ty- 
dzień. A jak wyglaziały, księgi bu- | 

biurze w; 

-— Właściwie... były; w porządku 

  

— Tak myślałem. Wspomnienie 
o panu w gazełach nie ;est wcale 
złe, przeciwnie, bardzo dla pana 

hlebne. Znam ludzi, ktorzy -adzie | 

Popierajcie handel i rzemiosło 
chrześcijańskie 

  

cy pad nagłówkiem: „Wypadki za -— Ach, taa! Pan mecenas znał 
granicą“ go! Nigdy mi pan o tym nie mówił. 

Berlin, dnia' 27.3. Znany wł — O nieieanej rzeczy panu nie 
niemiedkim świecie  artystycz- mówiłem i prawdopoaobnie nigdy 
nym dr. Egon Fiirst znaicziony | panu nie powiem. Jestem... | 
został dzia rano martwy: przed — Niech pan nie będzie tak 
kościołem sw. Magdaleny. Dr. | cierpki w stosunku do mnie, panie 
Fiirst był eksportem sztuki; mecenasie, : 2 
kościelnej i cieszył się jako jej|  — Ponaklto — ciągnąt Tilliis — 
wyfbitny znawca, sławą europej- |sledził pan każdy mó, krok od chwili 
ską. Pod jego kierunkiem doko-|śdy opuściłem dworzec w Bzzlinie. 
nywane bjło odnowienie ko-| Sam mi pan o tym mówii, prawda? 

šcioia św. Magdaleny. Śmierć | Musiał pan również wiedzieć, że w 
nastąpiła przypuszczalnie wsku- | drugim «niu pobytu w Berlinie wy- 
tek nieszcześliwego wypadku | padkowo zwiedzitem  kościóż sw. 
Władze sądowe  pieczętowały Magdaleny i że również przy, adko- 
rusztowanie, otaczające kościół, | vo spotkałem tam dr. i£gona Fiirsta. 

Profesor Cvxlin spojrzał na Kac- 
pra niewinnymi wzrok.em. 47 

  

us opuścił gazetę i zapornniał 

Por AGS, Sądząc zj 0 tym nie poinformowano 
Sa CE e a by Malaga 2 mnie, widoczn'e przez zapom':enie. 
erina w ciągu wczorajszego dnia.) __ Ą czy nan profesor znać dr. 

morcerstwo zalem dokonane z stało Frsta? 
w czasie, gdy piynęli łodzią ryhacką 
ze Swinoujścia. Ke przypomniał 
sobie pierwsze spotkanie z uczonym 

— Ja? Mieliśmy tylko wspolnych 
znajomych, nic ponałJto. Za godzinę 
mamy pociąg, najlepszy, jaki zaalaz- | ive J i iedniam; в 

ou i р IS łem w rozkładzie jaziły. Zostawmy 

aslrologicznymi, jake wyczytal Ww spokoju dr. Fursta. 
Univereum.  Przepówiedme —więc| —- Ale nie odpowiedział mu pan 
YZ" dr. Fiirst zmarł! zroesor, m 

prz Wiad ; я —. —— Przecież panu powiedziałem, 
— Wiadomość ta sprawiła na że mamy wspólnych znajomych i 

panu silse wrażenie — ocezwał się nic ponadto. Czy raprawdę  iniere- 
Collin. jstuje pana tak barczo, czy go zaałem, 

tr LE mieć podobne wspomu:enia. — lIstotaie — odparł Kacper. — czy nie? 
|Znałem nieboszczyka, aczkolwiek! 

    

Również i policja szwedzka roz- |beriińską policję kryminalną! Niech Niech pan spojrzy choćby na !ę ga- 
poczęła poszukiwania. Adwokat 'pan nie będzie czieckiem! zetę. Doniesienie na trzeciej ironi- niewiele. Niezwykła historia! i 

EOS Js LAU S E, NARIAI SARAS GET RZA RIPÓEWCZZZETYCWNCWDA PZNWCDDŚ I CZWIAEZĄ. | STZEDRUWEAK CZARA ET Sidi JGRRSETRĄO 46 FA TROBA WYR DETKETA SEDZIDE W ROKOOCT ZE TA 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa {, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY; miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp, nekrolog! 40 gr. ra tekstem (5 łam.) 30 śr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym rs słowo uł 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty iastytucyj dobrocz. I społeczn. ta wiersz druku 30 tr. Za ogłoszenia cyłrowe i tabelarycrne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% rmiżki. Administracja 

„zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń m. ejsca, 

(D. c. n.) 

  

Mydawcai ALEKSANDER ZWIERZYRSKI, 
  

Drukarnia A. Zwierzyśskiego, Bila, Mostowz Т, Odęowiedzialny redaktor: CZESŁAW 4LESICKI 

 


